
tdward Gierek uczestniczył w Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

w Katowicach
Wystąpienie I sekretarza KC PZPR

KATOWICE (PAP). Z udziałem I sekre­
tarza KC PZPR — EDWARDA GIERKA,
odbyła się 10 bni. XVI Wojewódzka Kon­
ferencja Sprawozdawczo Wyborcza PZPR
w Katowicach, inaugurując ostatni etap
kampanii przed VIII Zjazdem Partii. Obra­
dom przewodniczył członek Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz KW PZPR w Katowi­
cach ZDZISŁAW GRUDZIEŃ. Głównym
nurtem wnikliwej debaty komunistów
Śląska i Zagłębia były zagadnienia doty­
czące jak najlepszego wykorzystania
ogromnego nowoczesnego potencjału gos­

podarczego, technicznego i kadrowego re­
gionu. 545 delegatów, reprezentujących na

konferencji ponad 370-tysięęzną wojewó­
dzką organizację partyjną jednomyślnie
powierzyło Edwardowi Gierkowi manJ
dat delegata na VIII Zjazd PZPR. W
imieniu wszystkich ludzi pracy woj. kato­
wickiego wyrażono pełne poparcie dla pro­
pozycji Komitetu Centralnego, aby spraw­
dzona linia strategiczna VI i VII Zjazdu
stała się podstawą działania również w la­
tach 80.

Zebrani na konferencji chwilą
ciszy uczcili pamięć zmarłych w

okresie minionej kadencji Komi­
tetu Wojewódzkiego zasłużo­
nych działaczy woj organizacji
partyjhej. Oddano też hołd bo­
haterskim górnikom kopalń
..Dymitrowi* i „Silesia**, którzy
1 legli na posterunku pracy.

Obrady otworzył Zdzisław
Grudzień.

W dyskusji, w której zabrało

głos 29 delegatów, dokonano

wnikliwej oceny najważniej­
szych problemów decydujących
o dalszym tempie rozwoju wiel­
koprzemysłowego regionu.

Na zakończenie dyskusji wśród

serdecznych długotrwałych okla­
sków zabrał głos Edward Gierek
(skrót wystąpienia podajemy od­
dzielnie).

Konferencja podjęła uchwałę
określającą podstawowe kierun­
ki działania wojewódzkiej orga-

(DOKOŃCZENIE XA STR. 3)

Posiedzenie Prezydium Komitetu d/s Rynku

Zaopatrzenie
przedświąteczne

WARSZAWA (PAP). Zbliżają­
ce się święta stanowią dla han­
dlu trudny okres. Utrzymujący
się systematyczny wzrost do­
chodów ludności przy jednocze­
snym niewykonywaniu przez
niektóre branże planu dostaw
rynkowych, w połączeniu z tra­
dycyjnie dużym popytem w II

połowie grudnia, rodzi potrzebę
nie tylko zgromadzenia odpo­
wiednich rezerw towarowych,
lecz także sprawnej organizacji
dostaw i pracy handlu.

Sprawom tym poświęcone by­
ło TO bm. kolejne .posiedzenie

Prezydium Komitetu do Spraw
Rynku przy Radzie Ministrów,
któremu przewodniczył wicepre­
mier Tadeusz Pyka.
'

Szczególną uwagę zwrócono na

te towary, których nabycie z

racji zbyt niskiej podaży na­
stręczało w tym roku trudności.
Dla ich uniknięcia w okresie

przedświątecznym podjęto wiele

przedsięwzięć organizacyjnych.
Między innymi zgromadzono
odpowiednie zapasy, zaś część
dostaw uzupełniono dodatkowy­
mi zakupami za granicą. Doty-
(DOKONĆZENIE NA STR. 2)

Ta tablica świetlna na jednrnt z najruchliwszych skrzyżowań
Tokio podjje na bieżąco liczbę rejestrowanych decybeli oraz

atopień zanieczyszczenia powietrza. Fot. — CAF

45 lat pracy naukowej

prof.Henryka Jabłońskiego
WARSZAWA (PAP). 45-lecie pracy naukowej obchodzi

prof. Henryk Jabłoński — przewodniczący Rady Państwa,
uczony — humanista, polityk i działacz społeczny, historyk
dziejów najnowszych Polski. W 1934 r. doktoryzował się w

Uniwersytecie Warszawskim jako najmłodszy podówczas, 25-
letni doktor UW.

10 bm. w Uniwersytecie Warszawskim odbyło się uroczyste
spotkanie z okazji 45-lecia doktoratu nauk humanistycznych
prof. H. Jabłońskiego. Przybyłego do Pałacu Kazimierzow­
skiego — siedziby władz uczelni — jubilata powitali: rektor
UW prof. Zygmunt Rybicki, członkowie senatu oraz przed­
stawiciele społeczności akademickiej.

Sylwetkę naukową prof. Jabłońskiego, jego dorobek bada­
wczy i dydaktyczny przedstawił prof. Stefan Kieniewicz.

Przypomniał on najważniejsze prace naukowe prof. H. Ja­
błońskiego, m. in. dotyczące walki o władzę: w Insurekcji
Kościuszkowskiej, w Organizacji Narodowej Warszawskiej
i w samym Rządzie Narodowym 1863 r.^ dzieło „Opinia, par­
lament, prasa”, studia z dziejów politycznych przełomu XIX
i XX wieku ogłoszone w zbiorze esejów „U źródeł teraźniej­
szości", wreszcie książki: „Polityka PPS w czasie wojny
1914—1918” i „Narodziny II Rzeczypospolitej”.

Swymi wspomnieniami podzielił się jeden z uczniów prof.
Jabłońskiego — doc. Andrzej Garlicki, podkreślając, że jubi­
lat uczył swych wychowanków rzetelności nie tylko w sto­
sunku do źródeł historycznych, ale i w codziennym działa­
niu.

Frof. I-I. Jabłoński podziękował władzom uczelni, kolegom
historykom oraz swym uczniom — za atmosferę zajęć dy­
daktycznych, /.szczerość w dyskusji — i tyczył im dalszych
osiągnięć w pracy naukowo-badawczej. ___

Sesja grupy

europejskiej NATO

BRUKSELA (PAP). W ponie­
działek odbyła się w Brukseli

sesja „Eurogrupy” NATO z u-

działem 11 ministrów obrony za­
chodnioeuropejskich państw

członkowskich sojuszu atlantyc­
kiego.

Sesja „Eurogrupy” rozpoczęła
serię posiedzeń gremiów NATO;
we wtorek do 11 zachodnioeuro­
pejskich ministrów obrony
przyłączą się szefowie resortów

obrony USA i Kanady. W środę
rczpocznie się wspólna sesja mi­
nistrów obrony i ministrów

spraw zagranicznych NATO.
Gremium to podejmie decyzję w

sprawie produkcji i rozmieszcze­
nia nowych amerykańskich ra­
kiet nuklearnych średniego za­
sięgu „Pershing 2” oraz samo-

sterujących pocisków „Toma­
hawk” na terytorium państw za­
chodnioeuropejskich.

W końcu ub. tygodnia pre­
mierzy Norwegii i Holandii oraz

minister spraw zagranicznych
Danii, udali się do Waszyngtonu
by podjąć próbę skłonienia ad­
ministracji Cartera do odłożenia

decyzji o „dozbrojeniu” NATO,
Misja trzech polityków nie po­
wiodła się.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa
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Obrady Społecznego Komitetu Rozbudowy Osiedla XX-lecia PRL

O sprawach 7 tys. studentów
(Tnf. wł.) W dniu 'wczorajszym

odbyło się posiedzenie Społecz­
nego Komitetu Rozbudowy O-
siedla XX-lecia PRL. Członko­
wie i licznie zaproszeni do mia­
steczka goście — z przewodni­
czącym Korhitetu, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KK PZPR Kazimie­
rzem Bareikowskim — obejrzeli
najpierw obiekt nr 14. w którym
ma zamieszkać wkrótce ponad
803 studentów. Blok ten budo­
wany jest przez „Budostal 7”.
Uczestnicy spotkania wymienili
uwagi dotyczące wykonawstwa.
Następnie udali się do klubu
„Zaścianek”, jedynego klubu z

prawdziwego zdarzenia w mia­
steczku, by już — w trakcie
posiedzenia — omówić najistot­
niejsze problemy dotyczące dal­
szego rozwoju osiedla. Aktual­
nie zamieszkuje tam ponad 7
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Piotr Jaroszewicz
z wizytą w

WARSZAWA (PAP). 10 bm.

prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz odwiedził tereny
czołowej inwestycji polskiego
kompleksu żywnościowego: za­
kłady ciągników licencyjnych
w Ursusie. Premier, któremu to­
warzyszył sekretarz KC, I se­
kretarz KW PZPR — Alojzy
Karkoszka, zapoznał się z pracą
starych i nowo uruchamianych
obiektów, z postępem robót bu­
dowlanych, a następnie — spot­
kał się z aktywem partyjnym
i gospodarczym fabryki oraz,

budowniczych.
Przedstawiciele załogi „Ursu­

sa” w rozmowie z gośćmi pod­
kreślali znaczenie kompleksowe-

„Ursusie”
go oddawania wszystkich ogniw
produkcyjnych i socjalnych za­
kładu. Opóźnienia inwestycyjne
oznaczałyby bowiem konieczność
dalszego importowania niektó-

rych elementów i półfabrykatów,
metalurgicznych.

W rozmowie z przedstawicie-
lami pracowników „Ursusa" P<
Jaroszewicz przypomniał o ak­
tualnej obecnie potrzebie haM
monizowania robót na kilkuJ
dziesięciu placach budowy, a w

przyszłości — o konieczności po­
dobnego działania w realizacji
zadań planowych wszystkich u-

czestników procesu produk-
eyjnego,

Medal Sprawiedliwych
dla rodziny Tyryllów

NOWI JORK (PAP), W No­
wym Jorku odbył? się kolejna
uroczystość wręczenia rodzinie
polskiej Medalu Sprawiedli­
wych, nadawanego przez izrael­
ski Institut Yad Vashem osobom,
które narażały życie dla ratowa­
nia Żydów w latacł niemieckiej
okupacji. Tym razem medal ten

przyznany został rodzinie Grze­
gorza Tyryłło, która w 1943 r.

w Wilnie przez kilkadziesiąt dni
na strychu i w piwnicy zamiesz­
kanego przez nią domu przecho­
wywała i żywiła grupę 49 Ży­
dów.

Wykrycie przez Niemców kry­
jówki zakończyło się śmiercią
Grzegorza Tyryłły i 41 Żydów ze

strychu, którzy zostali straceni
w obozie koncentracyjnym.

Plenum ZG SDP

Odpowiedzialne
zadania dziennikarstwa

WARSZAWA (PAP). Istotną
rolę w upowszechnianiu treści
zawartych w Wytycznych na

VIII Zjazd PZPR, w inspirowa­
niu dyskusji przedzjazdowej o-

raz w informowaniu społeczeń­
stwa o jej przebiegu i dorobku
mają do spełnienia środki ma­
sowego przekazu. Omówieniu
zadań z tym związanych po­
święcone było 10 bm. w War­
szawie plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich,

Plenum pozwoliło ocenić do­
tychczasowy istotny udział śro­
dowiska dziennikarskiego w u-

powszechnianiu treśei Wytycz­
nych oraz omówić dalsze zada­
nia ideologiczne, polityczne, wy-,
chowawczę i organizatorskie w

dniach ogólnonarodowej debaty
nad programem rozwoju kraju.
Obrady wypełniła też refleksja
nad warunkami dalszego roz­
woju prasy, radia i telewizji o-

raz wnioskami z dyskusji nad
Wytycznymi, w samym środowi­
sku dziennikarskim.

Na najważniejsze powinności
środowiska dziennikarskiego w

okresie przygotowań do VIII

Zjazdu PZPR wskazał w swym
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wokół kwestii irańskiej
TEHERAN (PAP). W stolicy irańskiego Azerbejdżanu —

Tebrizie doszło ponownie do starć ulicznych, w których we­
dług nieoficjalnych źródeł zginęło i odniosło rany wiele osób.
Walki zostały wznowione w niedzielę wieczorem i trwały
przez cały poniedziałek. Do miasta zostały wprowadzone od­
działy wojska, które obsadziły gmach radia i telewizji, bu­
dynek w którym mieści się urząd gubernatora, oraz szereg
innych obiektów rządowych.

Według oficjalnych źródeł irańskich, sprawcami zamieszek
w Tebrizie są „elementy kontrrewolucyjne, znajdujące się
na usługach Stanów" Zjednoczonych”.- —* *

Według doniesień z Hagi w godzinach popołudniowych za­
kończyło się pierwsze oficjalne posiedzenie trybunału mię­
dzynarodowego poświęcone rozpatrzeniu wniosków Stanów
Zjednoczonych domagających się potępienia Iranu za prze­
trzymywanie zakładników — pracowników placówki dyplo­
matycznej USA. Przewodniczący Trybunału zapowiedział
ogłoszenie werdyktu za kilka dni.

W Teheranie przebywa obecnie grupa profesorów amery­
kańskich z uczelni środkowych i zachodnich stanów USA,
którzy zamierzają nawiązać z władzami irańskimi „dialog
pokoju”.

Rząd libański zabronił 10 bm. przyjmowania na lotnisku
Libanu samolotów przybywających z Iranu, a także polecił
nie wpuszczać na terytorium Libanu obywateli irańskich nie
posiadających ważnej wizy. Decyzje te mają zapobiec zapo­
wiedzianemu przyjazdowi do Libanu dużej grupy ochotni­
ków irańskich mających walczyć z Izraelem.

*

PARYŻ (PAP). Sekretarz stanu USA Cyrus Vance zakoń­
czył rozmowy w Londynie i przybył w poniedziałek do Pa­
ryża. Francja jest drugim etapem podróży szefa dyplomacji
amerykańskiej do czterech stolic zachodnioeuropejskich, któ­
rej celem jest ustalenie wspólnych posunięć gospodarczych
mających wywrzeć nacisk na Iran i doprowadzić do uwol­
nienia zakładników przetrzymywanych w budynku ambasa­
dy USA w Teheranie.

Podczas pobytu w Paryżu Vance spotka się z prezydentem
Valerym Giscardem d’Esfaing i ministrem spraw zagranicz­
nych Francji Jeanem Francois-Poncetem, a następnie uda się
do Rzymu i Bonn.

Kanada odmówiła wiz

radzieckim obrońcom pokoju
OTTAWA (PAP). Jak informuje agencja TASS, władze

kanadyjskie odmówiły udzielenia wiz wjazdowych przedsta­
wicielom radzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju. Delegacja
radziecka została zaproszona do Kanady przez tamtejsze
organizacje obrońców pokojv. Program jej pobytu przewi­
dywał odczyty na uniwersytetach, spotkania z członkami
kierownictwa kanadyjskiego Kongresu Obrony Pokoju, z par­
lamentarzystami, działaczami kultury.

Władze kanadyjskie do ostatniej chwili odwlekały wydanie
wiz członkom delegacji, a jednemu w ogóle odmówiły wizy.
W' rezultacie zaplanowana wizyta nie mogła dojść do skutku.

Światowy protest przeciw planom NATO
Sprzeciw społeczeństwa polskiego

WARSZAWA (PAP). Społe­
czeństwo polskie wyraża swój
stanowczy sprzeciw wobec pla­
nów rozmieszczenia w Europie
Zachodniej nowych amerykań­
skich ' broni rakietowo-jżplfw-
wych. Stanowisko takie prezen­
towane jest na spotkaniach i
zebraniach załóg pracowniczych,
na konferencjach i naradach
odbywających się w różnych re­
gionach kraju.

Mieszkańcy woj. bielskiego
dołączają głos do protestów
Światowej Rady Pokoju i kra­
jowych organizacji pokojowych
wobec planów NATO, które —

ich zdaniem stanowiłyby za­
grożenie dla pokoju i bezpie­
czeństwa.

Zarząd Główny Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społecz­
nego, który obradował z udzia­

łem koła posłów ChSS stwier­
dza w oświadczeniu: przejawem
pokojowej polityki ZSRR i
Państw Układu Warszawskiego,
sa propozycje L. Breżniewa,
które spotkały się z poparciem
w naszym kraju. Zwracamy się
z apelem do chrześcijańskich
środowisk i organizacji Europy
Zachodniej — by przeciwstawiali
się planom wprowadzenia no­
wych broni do Europy Zachod­
niej.

PARYŻ, WASZYNGTON,
BRUKSELA, KOPENHAGA,
(PAP). W wielu krajach nasila
się fala protestów przeciwko
agresywnym, sprzecznym z ideą
odprężenia planom NATO.

Dziennik „1’Humanite” opubli­
kował 10 bm. oświadczenie Biu­
ra Politycznego Francuskiej
Partii Komunistycznej, zdecy­

dowanie potępiające plany USA
i NATO, dotyczące rozmieszcze­
nia nowych amerykańskich ra­
kiet jądrowych średniego zasię­
gu w Europie Zachodniej. FPK

podkreśla, że ich realizacja u-

czyniłaby narody Europy Za­
chodniej „zakładnikami i pier­
wszymi ofiarami atomowej ka­
tastrofy”.

Biuro Polityczne FPK we-

zwało rząd Francji do niezwło­
cznego wystąpienia z konkretny­
mi inicjatywami przeciwko pla­
nom NATO oraz do zapropono­
wania wszystkim krajom —

sygnatariuszom KBWE, aby po­
parły ideę rokowań w sprawie
zamrożenia sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie na obecnym po­
ziomie i ich stopniowego redu­
kowania. FPK domaga się też
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jutro Krakowska Konferencja Partyjna

W dniu jutrzejszym obradować będzie Krakowska Konferencja Partyj­
na. Podsumuje dokonania naszego miejskiego województwa, wytyczy kie­
runki dalszego rozwoju. Na rozwiązanie czeka sporo problemów — na­
leżą do nich m.in. budownictwo mieszkaniowe, handel i zaopatrzenie, ko­
munikacja i transport. Jedną z najważniejszych spraw bez wątpienia jest
rolnictwo i cały kompleks żywnościowy.

Ubywa miedz — wzrasta produkcja
Wystarczy stanąć za rogat­

kami Krakowa, aby zobaczyć
wąskie zagony ciągnące się
kilometrami, poprzecinane nit­
kami miedz. Kilka, kilkana­
ście takich skrawków składa
sie na jedno gospodarstwo,
które ma tu niespełna 2 ha
ziemi. Z pokolenia na poko­
lenie dzielone na mniejsze po­

letka ograniczały produkcję.
Nie starczało produktów rol­
nych dla miasta. Przez- okrą­
gły rok, o każdej porze cią­
gnęły więc w stronę krakow­
skiej aglomeracji pociągi peł­
ne zboża, mleka, mięsa. Tak
jest jeszcze dziś, choć ilość
przywożonych produktów rol­
nych, mimo zwiększających

się potrzeb — maleje. Ostatnio
bowiem zaczęło się nieco zmie­
niać w tym względzie. W

szeregu gmin obok niewiel­
kich obórek i chlewików wy­
rosły olbrzymie, jak na do-,
tychczasowe warunki, nowo­
czesne, w pełni zmechanizo­
wane obiekty inwentarskie,
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

TRYBUNA
Współtwórcy odnowy Krakowa

Chodniki i bruki
Kowcrt, fiuta

(Inf. wł.) Trwają Już ostatnia
próby „Wesela” Stanisława Wy­
spiańskiego w Teatrze Tarnow­
skim im. Ludwika Solskiego. W

przedstawieniu bierze udział ca­
łytrzydziestoosobowy zespół ak­
torski, reżyserem jest znany i

elementów dekoracji przygoto­
wali artyści ludowi z podtar-
nowskich wsa.

Byliśmy na jednej z prób I

możemy podać, że Wyspiański
w Tarnowie w swym najwięk­
szym dziele pokazany będzie

Maria Wqs laureatka I nagrody

Krakowa
Szanowny Panie Redaktorze! Czy zauważył Pan,. jak ni­

szczymy piękne, stare chodniki Krakowa? Najpierw jednoli­
tą płytą (np. w Rynku Głównym) chodnika lastrikowego roz­

pruwają monterzy i po dokonaniu naprawy wodociągu, czy
kanalizacji zasypują byle jak. I byle jak się potem na to na­
rzuca nieco asfaltu. Psuje to kompozycją bardzo pięknych,
starych ciągów spacerowych. Równocześnie w innych starych
dzielnicach Krakowa rozwalone chodniki płytowe po niezbę­
dnych reperacjach przewodów, układane są chyba na złość
nam wszystkim nieprawdopodobnie niestarannie!

Wzrok przechodnia pada na ziemię, na chodnik, na na­
wierzchnię ulicy. Nie można niszczyć całej pięknej akcji od­
nowy Starego Miasta przez takie zachlapywanie dziur, zaty­
kanie ich byle jak i byle czym! Przecież koszty rozprutych
chodników są wliczone w reperacje
je wykonywać tak, aby przywrócić

Fot. A. Gugała

(Nazwisko >

przewodów, wiec trzeba
stan sprzed zniszczenia.

O. J.

adres znane redakcji)

Przyjechał do Krakowa de-

klarująo swoją pomoc w odno­
wie zabytków. Rozmiłowany w

tym mieście, jego dostojeństwie,
godności i urodzie... Pochodzi z

Wielkopolski — z wyboru bia-

łostpcczanin, gdzie mieszka, t wo­
rzy, pracuje, pisze wiersze. Ko­
wal i... poeta w jednej osobie:
GRZEGORZ PRUŻYŃSKI:

— przyjechałem zadeklarować
swoją pomoc dla starego Kra­
kowa, także w imieniu władz i
mieszkańców Białegostoku: W
moim mieście zainicjowałem
zbiórkę na rzecz odnowy kra­
kowskich zabytków.

Pracowałem już. na wielu za­
bytkowych obiektach w Polsce.
Np. dla Zaniku Królewskiego w

Warszawie wykonywałem wiele
elementów t detali kowalskich
m. in. 27 ozdobnych krat w ęk-'
nach parteru, chorągiewkę na

Wieży Zegarowej Zamku i Wie­
ży Władysławowskiej, a także
furty katedralne i wiele, wiele
innych.

Kowalstwo tą ciężka praca.
Zęby ję wykonywać ryłotrięko-
(DOKÓŃCZFNIF X \ STR 2)

W Teatrze im. Solskiego

Przed premierą
„Wesela44

ceY.^ny inscenizator polskich
teatrów Józef Gruda, laureat

nagrody państwowej za „Wese­
le” zrealizowane w Szczecinie.
Tarnowskie przedstawienie bę­
dzie szóstą realizacją ..Wesela” w

dorobku Grudy i odbiegać bę­
dzie od poprzednich pomysłów
realizatórskich w tym względzie.
Scenografię zaprojektowała Ma­
ria Adamska, przy czym wiele

jako wielki myśliciel, którego
symbole poetyckie mają głęboki
wymiar historyczny. *Premiera

odbędzie się w najbliższą sobotę,
15 grudnia br. o godz. 18. Przed­
stawienie to już w samym za­
mierzeniu stanowi o ambicjach
sceny, liczącej się coraz, istotniej
w polskim życiu teatralnym.

(jędrz.)

Konkurs filmowy rozstrzygnięty

Fot. A . Gugała

(INF. WŁ.) Prawidłowe roz­
wiązanie konkursu zorganizowa­
nego z okazji „DNI FILMU
RADZIECKIEGO” przez Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Rozpow­
szechniania Filmów w Krakowie
i redakcję „Gazety Południowej”

brzmi: „DNI FILMU RADZIEC­
KIEGO TO PREZENTACJA
WIELKIEGO DOROBKU SZEŚĆ­
DZIESIĘCIOLETNIEJ KINEMA­
TOGRAFII RADZIECKIEJ”. Na­
płynęły 131.724 odpowiedzi, a

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Delegacja
młodzieżowe

z Bratysławy, Lipska
i Wielkiego Tyrnowa

Wczoraj odbyło s.ię spot­
kanie kierownictwa KK
PZPR z przebywającymi w

Krakowie delegacjami orga­
nizacji młodzieżowych miast
bratnich: Bratysławy, Lip­
ska i Wielkiego Tyrnowa. W

spotkaniu uczestniczyli: se­
kretarz KK PZPR — Jan
Gluza, członek Sekretariatu
KK. kierownik Wydziału
Organizacyjnego — Bolesław
Grzesiak, przewodniczący Ra­
dy Krakowskiej FSZMP —

Jerzy Nykiel oraz delegacje:
Rady Okręgowej FDJ z Lip­
ska z I sekretarzem —

Matthiswem Dietrichem, So­
cjalistycznego Związku Mło­
dzieży z Bratysławy z II se­
kretarzem Zarządu Woje­
wódzkiego SŻM — Franti-
sklem Repą oraz Okręgowe­
go Komitetu Dymitrowskie-
go Komunistycznego Zwią­
zku Młodzieży z Wielkiego
Tyrnowa z sekretarzem —

Fetką Peinowem. Omówiono

główne problemy związków,
młodzieżowych w -Polsce
era z Ich wkład W tworzenie
programu partii.

Delegacja
pisarzy ZSRR
w Krakowie

W Krakowie przebywała z

oficjalną wiżyją delegacja
kierowmetwa Związku Pisa­
rzy ZSRR goszcząc® w Pol­
sce ną zaproszenie Zarządu
Głównego Związku Litera­
tów Polskich Na czele ra­
dzieckiej delegacji stoi se­
kretarz Oddziału Letiin-
gradzkiego ZP ZSRR, sekre­
tarz Prezydium Związku Pi­
sarzy ZSRR — Anatolij Cze-

purow. Radzieccy goście
zwiedzili m. im. Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu,
krakowskie zabytki Starego
Miasta oraz wzięli udział w

spotkaniu t sekretarzem Ko­
mitetu Krakowskiego Partii
— Janem Grzelakiem oraz

kierownictwem krakowskie­
go Oddziału Związku Litera­
tów Polskich,

11 bm. delegacja Związku
Pisarzy ZSRR uda się do Zą-
kapanego. W programie po­
bytu w- stolicy polskich Tatr

znajdzie się m. in. zwiedza­
cie słynnego zakopiańskiego
cmentarza oraz Muzeum Le­
nina w I-oroniinie.

Najlepsze wsie

letniskowe

„Jabłońscy zapraszają Ma­
łysiaków” — to hasło prowa­
dzonego już od 10 lat kon­
kursu na najlepszą wieś let­
niskową.

W tym roku najlepiej przy­
gotowanymi miejscowościami
na przyjęcie letników, a

tym samym laureatkami kon­
kursu została, m. in. wieś

Rytro, gmina Piwniczna, woj.
nowosądeckie, którą zą III.

miejsce otrzymała nagrodę
w wysokości 400 tys. zł.

w Sukces

„Pogodnej Jesieni”

w NRD

Estradowy zespół arty­
styczny „Pogodna Jesień",
grupujący rencistów i eme­
rytów spółdzielczości pra­
cy — odniósł spory suk­
ces artystyczny w NRD. Na

zaproszenie „Yolkssolidaritat”
(Organizacja zajmująca się
ludźmi starszymi) oraz pol­
skich grup pracujących w

J.ipsku i Erfurcie — zespół
wystąpił z 8 koncertami.

(Im)
Manewry

ratowników GOPR
Na Kalatówkach w Ta­

trach rozpoczęły się przedse-
zonowe manewry rato wał­
ków górskich Grupy Ta­
trzańskiej. Bierze w nich u-

dział 35 osób.
Warto dodać, że tej zimy

GOPR rozpocznie w Tatrach
ostre dyżury od 21 grudnia.
Ratownicy pełnić będą dy­
żury we wszystkich schroni­
skach tatrzańskich, a także
w miejscach, gdzie koncen­
truje się największy ruch
narciarski.

POGADA
SYTUACJA BARYCZNA:

Polska jest w obszarze zato­
ki związanej z niżem znad
południowej Skandynawii.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie przeważni* duże e-

Kresami opad y deszczu. Tem­
peratura maksymalna w

dzień od 9 do 13 st. minhaal-
nawnocy<rd4do1st.W
Tatrach okresami opady de­
szczu ze śniegiem i deszczu.
Temperatura od około 2 st.

w dzień do —2 w nocy. Wiatr
umiarkowany i dość silny o-

k rosami silny i porywisty »

«- Tatrach, silny i bardzo sil-'
ny przeważnie południowo-
zaełiottm.

BIOMET INFORMUJE: U-
miarkawane do silnych obja­
wy obniżonej sprawności
działania i pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność
przeważnie. dobra, drogi o-

kresoum śliskie.

2,3,4,5,fi

O sprawach 7 tys. studentów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tys. żaków, w przyszłości — aż
12 tys. osób.

O rozbudowie miasteczka w

ciągu 15 lat swego istnienia pi­
saliśmy już sporo. Faktem nie­
zaprzeczalnym jest, że studenci
mieszkają tu w warunkach kom­
fortowych. Wizja prof. Toma­
sza Mańkowskiego nie została

jeszcze zrealizowana zgodnie z

zapisem w projektach. Problem

inwestycji obiektów mieszkal­
nych, jak i towarzyszącej im

infrastruktury — znajduje się w

centrum uwagi władz politycz­
nych i administracyjnych Kra­
kowa. Dano temu wyraz, także
i wczoraj; przewodniczący ZK
SZSP Waldemar Janda pokrótce
naszkicował obraz życia miesz­
kańców . osiedla, zasygnalizował
trudności, z, jakimi borykają sie
oni na co dzień, a I sekretarz KK
PZPR Kazimierz Barcikowski,
sekretarz KK Stefan Markie­
wicz i prezydent m. Krakowa
Edward Barszcz podjęli temat,
konsultując równocześnie kon­
kretne ustalenia z przedstawi­
cielami przedsiębiorstw budo­

wlanych, władzami krakowskich
uczelni reprezentowanych na

posiedzeniu.
Mówiono więc o potrzebie

szybkiego uruchomienia żłobka
w bloku nr 14 (projekt zobowią­
zano się dostarczyć do 6 tygod­
ni), o podjęciu kroków w celu
realizacji tzw. bloków rotacyj­
nych z 540 mieszkaniami (dla
studenckich małżeństw i dla
młodych pracowników nauko­
wych), o sfinalizowaniu kom­
pleksu rekreacyjnego i kultu­
ralnego, zwiększeniu zaplecza
handlowo-usługowego, jak i po­
prawie komunikacji (MPK w

ostatnim okresie zlikwidowało 3
linie autobusowe!). Rozważano
też ■możliwości adaptacji piwnic
na kluby studenckie, włączenia
studentów do pomocy specjali­
stycznym przedsiębiorstwom
przy budowie terenów zielo­
nych.

Wiele uwagi poświęcono bu­
dowie nowej stołówki; główny
projektant osiedla proponuje,
aby miast tradycyjnej jadłodaj­
ni stanął pbiekt pełniący wielo­
rakie funkcje — baru szybkiej

obsługi, restauracji - kawiarni,
stołówki dietetycznej...

Program inwestycyjny jest
sprawą ważną, taki sam nacisk

położono w dyskusji na program

wychowawczy! Zbyt jeszcze
duży stopień dewastacji obiek­
tów i ich urządzeń jest udzia­
łem samych studentów.

Podczas spotkania uhonoro­
wano pamiątkowym medalem

„Budowniczego Miasteczka Stu­
denckiego” wiele osób, które od

początku po dzień dzisiejszy
współtworzą jego kształt. Otrzy­
mali je: Kazimierz Barcikow-

ski, Edward Barszcz, Piotr Ce­
bulski, Mieczysław Czarna, An­
drzej Dyja, Henryk Filcęk, Ka­
zimierz Indyk, Edward Kmiecik,
Kazimierz Karp, Andrzej Kurz,
Stefan Markiewicz, Józef Mi­
chalski,. Tytus Mrpz, Roman

Ney, Jan Steranka, Zbigniew
Stopa, Władysław Śliwiński.

(tb)

Z dalekopisu
DEPESZA

(tor) Przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Konfe­
deracji Szwajcarskiej Geor-
ges-Andre Cheral'az z okazji
wyboru go na to stanowisko.

MEDALE
FLORENCE NIGHTINGALE

10 bm. odbyła się w War­
szawie uroczystość wręczenia
5 Polkom medali Florence
Nightirigale — międzynaro­
dowego odznaczenia, przy­
znawanego nielęgniarkom,
które wyróżniły się w nie­
sieniu pomocy rannym i cho­
rym.

W br. decyzją Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwone­
go Krzyża przewiano meda­
le Florence Nightingale 36
pielęgniarkom z 17 krajów
w tym 5 pielęgniarkom pol­
skim. Otrzymały je: Wanda
Dałkowska z Warszawy, Jó­
zefa Juszczak z Bydgoszczy,
Irena Kowalska z Olsztyna,
Stanisława Król z Radomia
i Elżbieta Lohman z Bielska-
Białej.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT SPORT • SPORT
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Eliminacje piłkarskich ME na finiszu

Jeszcze tylko dwie niewiadome
Dobiegają końca eliminacje piłkarskich mistrzostw Europy. Na

108 spotkań rozegrano już 103, a więc do zakończenia eliminacji
pozostało już tylko 5 pojedynków, W tej chwili znamy już 6 ze­
społów, które w dniach 17—22 czerwca 1980 roku wystąpią w puli
finałowej we Włoszech, Mecze rozgrywane będą na stadionach

Mediolanu, Neapolu, Turynu i Rzymu.

Najwcześniej bo bez elimina­
cji prawo startu w finałach zdo­
byli gospodarzę — Włosi. Z gru­
py 1 awans'wywalczyła Anglia,
z grupy III — Hiszpania, z gru­
py IV — Holandia (Polacy za­
jęli drugie miejsce), z grupy V
— Czechosłowacja, z grupy VI
— Grecją. Jak widać mamy na

razie jedną, ale za to dużego, ka­
libru niespodziankę, jest nią
awans Greków, którzy . wy­
przedzili faworyzowane, druży­
ny Węgier i ZSRR.

Nie wyjaśniona jest jeszcze
sytuacja w dwóch grupach— II
i VII. Już jednak najbliższe dni
przyniosą definitywne rozstrzy­
gnięcia. Oto aktualna sytuacja
w grupie II.

Światowy protest
przeciw planom NATO
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
od rządu francuskiego, aby wy­
stąpił z inicjatywą zwołania w

Paryżu konferencji w sprawie
rozbrojenia w Europie.

Przeciwko planom Pentagonu
dotyczącym rozmieszczenia no­
wych rakiet., amerykańskich w

Europie Zachodniej protestowane
w Waszyngtonie. Setki Amery­
kanów, przybyłych do stolicy ze

wszystkich stron kraju opowie­
działo się zdecydowanie . prze­
ciwko czynionym przez amery­
kańskie koła militarne próbom
zerwania procesu odprężenia,
eskalacji wyścigu zbrojeń 1

pchnięcia świata ku atomowej
katastrofie.

Jak już informowaliśmy, wi­
downią wielkich demonstracji
przeciwko agresywnym

NATO była 9 bm. Bruksela.
Podczas demonstracji wystąpili
przywódcy wiodących partii po­
litycznych Belgii oraz przedsta­
wiciele ruchów obrońców pokoju
z wielu krajów.

Międzynarodowe zrzeszenie
prawników-demokratów opubli­
kowało w Brukseli oświadcze­
nie, krytykujące plany rozmie­
szczenia amerykańskich rakiet
w Europie Zachodniej, ponieważ
zagrażają one bezpieczeństwu na

tym kontynencie i powodują ry­
zyko eskalacji wyścigu zbrojeń.

Masowe demonstrację i spot­
kania protestacyjne przeciwko
niebezpiecznym planom NATO
odbyły się w niedzielę w Ko­
penhadze 1 innych większych

planom miastach Danii.

Współtwórcy odnowy Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
U’i musi towarzyszyć pasja, chęć
zmierzenia się z oporhym su­
rowcem. Nigdy nie wstydziłem,
się swoich czarnych rąk, potu
obficie płynącego po plecach w

czasie pracy w kuźni.

Pomaga mi żoną, a ostatnio
także, i; dzieci ('mam dwóch sy­
nów i jedną córkę), Dlatego bar­
dzo cieszę sic, że koło Krako­
wa ma powstać ■w przyszłości
Skansen kuźni polskiej. Prof.
Wiktor Zin rozmawiał już ze

mną, czy nie chciałbym. praco­
wać w skansenie jako kowal-ar-

tysta, dobrze znający swój fach.
W naszej rodzinie było wielu
kowali, ale to nie tylko tradycja
rodzinna, spowodowała, że wy­
brałem ten fach. Lubią wszyst­

ką co jest trudne. Cięsźę.sśę, że
dożyłem chwili, kiedy dzieci u-

czą się o mnie w szkole. Uczą
się o kowalu-poecie i jego pracy.

IV tej chwili najważniejszą
sprawą dla mnie jest odnowa
Krakowa, miasta., do którego
czuje ogromny sentyment. Si­
łą własnych rąk chcę wspomóc
Kraków, zostawić po sobie jakiś
trwały ślad. Nie, będzie to mo­
ja' pierwszą praca dla Krąkowij.
Wykonywałem już słynne mie­
cze mistrza krzyżackiego dla

pomnika Grunwaldzkiego. Obe­
cnie czekam na propozycje. Po-

dejmę każdą prace na rzecz od­
nowy Krakowa, nawet bardzo
trudną. Kraków jest tylko jeden
i o tym ja doskonale pamiętam.
Dlatego przyjechałem,

(gn)

Zaopatrzenie przedświąteczne
(DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. 11

czy to m. in. mięsa j masła, o*
Woców cytrusowych i bakalii.

W grudniu zaopatrzenie w

mięso i lepsze gatunki wędlin
będzie wyższe niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego- U-

mcżliwi to zwiększenie dostaw
i. dostosowywanie ich wielkości
do '

sukcesywnie narastającego
popytu. Ułatwi się tym samvm

klientom właściwe rozłożenie
zakupu tych artykułów w ciągu
całego przedświątecznego tygod­
nia.

W najbliższych dniach spodzie­
wana jest poprawa dostaw ar­
tykułów mleczarskich i nabia­
łu. Chodzi głównie o świeże fa­
ja oraz masło, którego podaż
uzupełń! dość znaczny import.

Jut od 17 grudnia przewiduje
się zgodne z potrzebami, nasy­
cenie sieci handlowej w artyku­
ły sypkie, a wiec mąkę, cukier,
kaszę, ryż, płatki zbożowe oraz

w kawę i herbatę, ą także w

warzywa, owoce, w tym również

cytrusowe. Zaopatrzenie We

wszystkie wymienione artykuły
będzie w tym roku od kilku do
kilkudziesięciu procent wyższe
niż w grudniu 1973 roku. Po!"-
wia się także na rynku daktyle
i figi, znacznie wzrosną dosta­
wy wyrobów czekoladowych.

Wielu wysiłków wymagało ze

Stroby handlu zapewnienie do­
staw karpia. Na posiedzeniu
podkreślono, że sprawa wyma­
ga kompleksowego rozwiązania.
Może ono jednak nastąpić do­
piero w następnych latach, przy
czym już w przysżłS-m roku

Spodziewana jest pewna popra­

wa. Tymczasem zdecydowano się
ponownie ną zakupy za granicą,
które pozwolą utrzymać podaż
karpia na zbliżonym do ubiegło­
rocznego poziomie.

Tak więc sytuacja na rynku
artykułów żywnościowych po­
winna być w tym roku lepsza
niż w ubiegłym. Funkcjonowa­
nie handlu zależeć bedzie je­
dnak nie tylko od zaopatrzenia,
ale- także od organizacji sprze­
daży Oraz • sposobu zakupów.
Dłuższy okres zwiększonych do­
staw- może-ułatwić sukcesywne
nabywanie tradycyjnych arty­
kułów:.

Okres przedświąteczny, to
również zwiększony popyt na

artykuły przemysłowe. Jak pod­
kreślono w trakcie posiedzenia,
handel podjął wiele działań. abv

zwiększyć pule atrakcyjnych
towarów, szczególnie tvch grup,
które cieszą się w tym okresie
największym popytem. Wyko­
rzystano m. in. środki „Pewe-
xu” przeznaczając na ten cel
około 25 proc, jego wpływów,
co umożliwiło uzupełnienie kra­
jowej oferty o importowane
kosmetyki, obuwie. sprzęt spor­
towo-turystyczny. biżuterie, wy­
ręby porcelanowe i szklane.

Jednakże na sytuację rynku
artykułów: przemysłowych rzu­
tować będą nadal zaległości w

dostawach z przemysłu krajo­
wego.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że- mimo-wysiłków-handlow­
ców nie Uda się przezwyciężyć
w tym czasie niedoborów rynko-,
wych w niektórych grupach to­
warów’.

1. Austria 8 11 14—7
? Belgia 7109—4
3. Portugalia 799—7
4. Szkocja 6510—9
5. Norwegia, 815—20

Teoretycznie w walce p I lo­
katę liczą się jeszcze trzy pierw­
sze zespoły. Ale praktycznie
walka o awans pp,winiła roze­
grać się między Aiistrią i Bel­
gią. Austriacy zakończyli już
tozgrywki i z niepokojem ocze­
kiwać będą na wyniki dwu 0-
statnićh spotkań: Szkocja —

Belgia (19. XII.) i Szkocja —

Portugalia (6. II. 1980). Tak więc
Szkoci, którzy stracili, już.
wszystkie szanse na wygranie
grupy, rozstrzygną c końcowej
klasyfikacji. Belgowie jeśli ehcą
wyprzedzić Austriaków' muszą
koniecznie wygrać ze Sz.kocją
(przy remisie I miejsce zacho­
wają Austriacy, mający lepszą
różnicę bramek). Awans Portu­
galczyków na I miejsce jest ma­
ło prawdopodobny, najpierw
Belgia musiałaby przegrać ze

Szkocją, a potem Portugalczy­
kom potrzebna jest wygrana na

Kraków kolebką
ruchu olimpijskiego

W podniosłej atmosferze prze­
biegało uroczyste spotkanie z o-

kazji 60-lecia Polskiego Komite­
tu Olimpijskiego na Akademii
Wychowania Fizycznego im.
Bronisława Czecha.

Rektor AWF doc. dr Kazimierz
Toporowicz w swrnim wystąpie­
niu przypomniał, że właśnie zie­
mia krakowska była kolebką pol­
skiego ruchu olimpijskiego. Tu
w dniach 12 i 13 października. 60
lat temu powstał pierwszy Ko-
mitet Olimpijski, a jego idee
krzewili sławni krakowianie,
działacze i sportowcy, którzy się­
gali po najwyższe olimpijskie
laury. O idei olimpijskiej mówiła
też w swoim referacie dr Urszu­
la Figwer znana ongiś osźczep-
r.iczka. przedstawiając też ruch
olimpijski w zarysie, historycz­
nym.

Na uroczyste spotkanie przy­
byli licznie zaproszeni goście
m. in. członek Sekretariatu KK
PZPR, kierownik Wydz. Orga­

Zadania dziennikarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

wystąpieniu w dyskusji kiero­
wnik Wydziału ..Prasy, Radia i
Telewizji KC .PZPR — Kazi­
mierz Rokoszewski.

Plenum. . które prowadził
przewodniczący ZG SDP 36-

zef Bsrecki, przyjęło uchwałę o-

kreśiająeą dalsze kierunki u-

działu środowiska dziennikar­
skiego w dyskusji nad formuło­
waniem perspektyw rozwoju
kraju.

Seminarium

nauczycieli
Wczoraj odbyło się semina­

rium zorganizowane przez
Instytut Kształcenia Nau­
czycieli i Badań Oświato­
wych w Krakowie dla nau­
czycieli z woj. krakowskie­
go, nowosądeckiego i tar­
nowskiego. Prof. dr hab. A-
leksandcr Lewin wygłosił
referat poświęcony założe­
niom twórczej pracy nad
systemem wychowania w

szkole. Dr Andrzej Tatków-
siei przedstawił wyniki ba­
dań nad funkcjonowaniem
kodeksu ucznia w szkołach
ponadpodstawowych woje­
wództwa krakowskiego. Mgr
Jolanta Attuszew-ska omówi­
ła doświadczenia IX Liceum
w organizowaniu pracy wy­
chowawczej. W czasie semi­
narium wręczone zostały na­
grody i dyplomy dla autorów

wyróżnionych odczytów pe­
dagogicznych z trzech woje­
wództw.

Podwójny język Balurmistrza Urschlechtera
o myślimy o człowieku, który —

podejmowany w naszym domu z

otwartą szczerością i należnym go­
ściowi szacunkiem — sam zapewnia,
iż nie od dziś zabiegał o nasze zaufa­
nie, a skoro teraz mu je w pełni oka­
zano, tedy on honorem ręczy, że na­
szej ufności nie zawiedzie? Jest rze­
czą naturalną, że w takim człowie­
ku zaczynamy upatrywać przyjacie­
la. Co jednak wypada nam sądzić o

prawdziwych intencjach jego działania,
skoro powróciwszy do własnego domu,
niemal nazajutrz wypowiada on głośno
opinie dla nas obraźliwe, wręcz uchy­
biające zasadom do których poszano­
wania wcześniej otwarcie wobec nas

się zobowiązał?
Ale do rzeczy. Najpierw kilka słów

przypomnienia — 2 października br.
przebywający w Krakowie z oficjalną
wizytą nadburmistrz miasta Niirnberg,
dr Andreas Urschlechter, podpisał
wraz z prezydentem m. Krakowa, Ed­
wardem Barszczem, „Ramowe porozu­
mienie o współpracy między miastem
Krakowem w Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej a miastem Niirnberg w Re­
publice Federalnej Niemiec”. Umowa
— przewidująca popieranie i rozwijanie
różnych form współpracy w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej, ochro­
ny środowiska i konserwacji zabyt­
ków, także rozszerzanie bezpośrednich
kontaktów i wymianę doświadczeń
między odpowiednimi, organizacjami,
instytucjami i przedsiębiorstwami, jak
również w dziedzinie nauki, oświaty,
sztuki, prasy, radia, telewizji, sportu
i turystyki — poprzedzona została (co
nader istotne w tej sprawie) obszerną
preambułą, w której partnerzy pre­
cyzyjnie i bez żadnych niedomówień
przedstawili motywy, skłaniające ich
do zawarcia porozumienia. Stwierdzo­
no więc w tej części umowy, że „sta­
ła. współpraca między Krakowem a

Niirnberg stanowi składową część nor­
malizacji stosunków między Polską
a RFN" i wyraża „dążenie obu. miast
do wnoszenia konstruktywnego wkła­
du w umacnianie zasad układu z 7

grudnia 1970 r.” w przekonaniu, że
kształtowanie stosunków ' zaufania
między obu krajami „nie da pogodzić
się z działalnością polityczną sprzecz­
na, z duchem i literą” tego układu. W

preambule mówi się również wyraźnie

o dążeniu obu miast „do eliminowania
stereotypów!, uprzedzeń, nieufności i na­
warstwień historycznych”.

Nie bez przyczyny przytaczam tu
całe fragmenty porozumienia. Bo oto
w kilkanaście dni po złożeniu przez
nadburmistrza Andreasa Urschlechte-
ra podpisu pod dokumentem zawie­
rającym powyższe stwierdzenia, jak
również po złożonych przez niego w

Krakowie zapewnieniach, że władze
miasta Niirnberg realizować będą po­
rozumienie konsekwentnie i całkowicie
— w ■wydawanym w RFN organie
zlotnkowskim „Volksbote” ukazał się
znamienny artykuł. Otóż z publikacji
tej dowiadujemy się, że dr Andreas
Urschlechter wkrótce po powrocie z.

Krakowa wysłał obszerny list do
Zarządu Federalnego tzw. Ziomkow-
stwa Niemców Sudeckich — a ściślej
na ręce posła do Bundestagu, dra Wal­
tera Bechera — w którym to liście
znaleźć można taki m. in. passus,
cytowany przez „Volksbote”: „Kra­
ków znajduje się na ziemiach starej
Polski, czyli na obszarze, którego nie

dotyczy problem Odry/Nysy. Dąży­
łem do nawiązania stosunków partner-
skfSh z Krakowem, nie wykazując
zainteresowania do nawiązania stosun­
ków z innymi miastami, które znala­
zły się pod okupacją Polski. Stąd też
może pan wyciągnąć wnioski o moim

zasadniczym stanowisku w tych kwes­
tiach”.

o przeczytaniu tych słów ogarnia
człowieka najpierw zdumienie, a

potem czuje się już tylko niesmak.
Bo jakiekolwiek by nie były przyczy­
ny, dla których nadburmistrz Urschle­
chter poczuł się w obowiązku w spo­
sób wyczerpujący wytłumaczyć przed
wrogą naszemu krajowi organizacią
rewizjonistyczną z tego co, gdzie
i z kim podpisywał — fakt pozo-
staje faktem: takie stanowisko zapre­
zentowane publicznie przez sygnata­
riusza porozumienia pozostaje w ja-

. skrawej sprzeczności z duchem i literą
tego porozumienia, z zawartymi w nim

zobowiązaniami. Rzecz przy tym cha­
rakterystyczna — sformułowania, przy,
pomocy których nadburmistrz Urschle­
chter próbuje uspokoić dra Waltera
Bechera (skądinąd znanego nam z

gwałtownych wystąpień przeciwko
układowi PRL — RFN), wydają się

być żywcem wyjęte ze słownika an­
typolskich wystąpień odwetowych.
„Ziemie starej Polski, czyli obszar,
którego nie dotyczy problem Odry’
Nysy” albo „miasta pod okupacją Pol­
ski”, z którym Pan Nadburmistrz, nie
myśli nawiązać kontaktów... Przypo-
mnijmy raz jeszcze, że umowa Kra­
ków — Niirnberg, pod którą figuruje
podpis, dra Andreasa Urschlechtera, ma

umacniać zasady układu PRL — RFN
z 7 grudnia 1970 r., mówiącego m. in.
o „nienaruszalności istniejących gra­
nic teraz i w przyszłości”.

y krakowianie, my Polacy, nie
nhcemy się spieszyć z pochopny­
mi osądami. I właśnie dlatego bar­

dzo chcielibyśmy Panie Nadburmistrzu,
W oparciu o dopowiedziane do końca
prawdziwe przesłanki, wyciągnąć
wnioski o Pańskim — używając rów­
nież Pańskich słów .— „zasadniczym
stanowisku w tych kwestiach.” Zwła­
szcza, że goszcząc u nas, sam Pan pod­
kreślał, że urnowa o współpracy „ma­
jąca Służyć porot imieniu między obu
naszymi miastami podpisana została
w 40 lat. po wybuchu II wojny świa­
towej". I mówił Pań wówczas dalej:
„Chciałbym podziękować władzom
miasta za to duże zaufanie. Zabiega­
liśmy o .nie od początku i staramy się
go nie zawieść. Wspólnym naszym za­
daniem będzie wypełnienie tej umowy
życiem”.

To duże zaufanie wyrażono Panu w

naszym — krakowian i Polaków —

imieniu. Ale wtedy nikt z nas nawet
nie przypuszczał, że może Pan, Panie
Nadburmistrzu przemawiać podwój­
nym językiem. *

Jak poinformował naszą redakcję
Urząd Miasta Krakowa — prezydent
Edward Barszcz wystosował do nad-
hurmistrza miasta Niirnberg dra An­
dreasa Urschłechtera oficjalny list, w

którym — nawiązując <lo faktów, o

których piszemy powyżej — zawia­
damia, iż władze miasta Kraków, wo­
bec naruszenia przez nadburmistrza m.

Niirnberg podstawy do konstruktywnej
współpracy obu miast, zmuszone są
zawiesić kontakty z Niirnberg do cza­
su zadowalającego wyjaśnienia spra­
wy.

JACEK PAŁAMARZ

wyjeździe ze Szkotami co naj­
mniej różnicą 5 bramek.

A oto sytuacja w gr. VII:

1. Turcja 57 5—3

2. RFN 46 7—1

3. Walla «6U—8
4. Malta 51 2—13

Wszystko w tej grupie roz­
strzygnie się 22 bm. kiedy to

RFN zmierzy się (u siebie) z

Turcją. Jeśli drużyna Derwalla

wygra ma zapewniony awans do

finału, również remis jest ko­
rzystny dla RFN gdyż gra ona

27. II. 1983 r. ostatni mecz u

siebie z. Cyprem i postawi zape­
wne kropkę nad i. Gdyby wy­
grali Turcy (to byłaby, sensa­
cja!) nikt nie odbierze im już
I pozycji. Nie tylko moim zde­
cydowanym faworytem jest
drużyna RFN.

A już 16. I. 1980- r. odbędzie
się w Rzymie losowanie dwóch

grup finałow’ych, (ANS)

nizacyjnego KK PZPR Bolesław
Grzesiak, I sekretarz. KD PZPR
Nowa Huta Antoni Mroczka, wi­
ceprezydent nr. Krakowa Barba­
ra Guzik. Obecni byli leż sław7-
ni przed laty sportowcy — gi-
mnastyczka Helena Rakoczy,
lekkoatletka Barbara . Sobotta,
koszykarz Paweł Stock. Nje bra­
kło też na sali tych krakowskich
sportowców, którzy w przy­
szłym roku reprezentować będą
nasze barwy ha olimpiadzie mo­
skiewskiej. .

Podczas spotkania najbar­
dziej zasłużeni. działacze dla ru­
chu olimpijskiego i krakowskie­
go sportu otrzymali pamiątkowe
medale olimpijskie. W części ar­
tystycznej wystąpi! zespół Aka­
demii Wychowania Fizycznego
„Tańca ludowego” i „Kontrast”.

Organizatorem tego spotkania
była Wojewódzka Komisja
PKO1., Klub Olimpijczyka i’
AWF w Krakowie.

(rm)

„Karuzela44 alpejczyków
nabiera rozpędu

Mamy za sobą pierwsze zawo­
dy o Puchar. Świata alpejczy­
ków.. Nie przyniosły one wię­
kszych niespodzianek, zwycię­
żały zawodniczki i zawodnicy,
którzy w minionych latach za­
liczali -się do ścisłej czołówki1

światowej. . Pewnego rodzaju
niespodzianką jest nieco słabsza

postawa sześciokrotnej triumfa­
torki Pucharu. Świata, Austria­
czki Moser, która przegrała w

zjeździe do Szwajcarki Nadig o

blisko 2 minuty. To dużo. Czyż­
by Austriaczka była w tym se­
zonie w słabszej formie? Nie
zapominajmy jednak, że sezon

alpejczyków co dopiero został

otwarty, a wszyscy najlepsi szy­
kują formę na luty, kiedy to

w Lakę Placid walczyć będą o

medale olimpijskie.
Zaslroezyła wszystkich wysoką

formą 24-letnia Szwajcarka Nn-

dig, która zdecydowanie wygra­
ła zjazd i jeden ze slalomów-gi-

gantów. Nadig, już jako 16-le-
tnia. narciarka zdobyła złote
medale w Sapporo, w ub. se­
zonie nie jeździła może zbyt
błyskotliwie, ale w końcowej
klasyfikacji Pucharu Świata
znalazła się na wysokiej, 5. po­
zycji. Oprócz niej wysoką for­
mę prezentuje u progu sezonu

Wenzel z Liechtensteinu, w sla­
lomach bardzo groźną będzie
zapewne. Francuzka, Pełen. .

A wśród mężczyzn wszystko
na razie po staremu. W siało-,
mia gigancie nie dął szans ry­
walom Stenmark, rewelacyjnie
spisali się Jugosłowianie, któ­
rych aż trzech znalazło się w

pierwszej szóstce (obok znanego
już Kriża.ia także Kuralt i

Strel). W zjeździe wygrał
Austriak Wirnsberger Drzed ru­
tynowanym Włochem Flankiem.

Wśród mężczyzn w klasyfika­
cji PS prowadzi na razie jed­
nak Phil Mahre (USA) dzięki
punktom zdobytym w kombi­
nacji. Amerykanin, który pod
koniec ub. sezonu złamał nogę
— jest ponoć w świetnej formie,
jak twierdzą fachowcy wraz ze

swoim bratem Steyem mogą o-

degrać dużą rolę na olimpia­
dzie.. ,

A „karuzela” alpejska kręci
się nadal, dziś 1 jutro w Madon­
na di Campiglio walczyć będą
mężczyźni w slalomie i gigan­
cie, a 14—15 w Pianeavallo ko­
biety w zjeździe i slalomie. Te

zawody rzucą nieco więcej świa­
tła na formę najlepszych alpej­
czyków. . (ANS)

Plenum GKKFiS

Zadaniom ogniw kultury
fizycznej i sportu w świetle
Wytycznych na VIII Zjazd
PZPR ocaz omówieniu planu
i budżetu GKKFiS na 1980 r.

poświęcone . było Plenum
GKKFiS, które obra.dowalo
wczoraj w Warszawie. Refe­
rat omawiający dorobek re­
sortu kultury fizycznej, oraz

zadania na najbliższą, przy­
szłość — wygłosił przewodu.
GKKFiS — M. Renke. .

■„Narciarski sprint”
w Reit im Winki

W.Reit im Winki odbyły się
■międzynarodowe zawody w nar­
ciarstwie klasycznym mężczyzn.
Startowano na dystansie ok. 11
km parami. Najlepszy czas uzy­
skał duet z CSRS — Simon i Be-
ran — 30.23,77, przed parą Fin­
landii I (Kirviesńiemi i Autio) —

30.33,52 i Bułgaria (Lebanow I

Barząnpw) — 30.33,73. Polacy —

Łuszczek i Budź uplasowali się
na 8 pozycji — 31.57,68.

Turnieje siatkówki

o Puchar CRZZ
,. Ostatnio odbył się finał woje­
wódzki turnieju piłki siatkowej
kobiet o Puchar CEZŹ. Starto­
wało 9 zespołów reprezentują­
cych zakłady pracy i ogniska
TKKF, które zostały wyłonione
w. rozgrywkach dzielnicowych f
środowiskowych.

I miejsce i puchar KRZZ zdo­
był zesnół Ogniska TKKF Dob­
czyce; II miejsce i puchar ZW
TKKF „Elektrpmontaż”-2 z . No­
wej Huty, III miejsce — zespół
Ogniska TKKF „Oczko”'ze Szpi­
tala Okulistycznego w Krako-
wto-Witkowieaeh.

Wśród mężczyzn (startowało 26
zespołów) Puchar KRZZ zdobyło
ognisko TKKF „Auollo” przy
Sp-ni Mieszki „Hutnik” przed
zespołem ZSMP TKKF HiL i

drużyną ZNK Kraków Krowo­
drza.

s

„Trzęsienie ziemi“ w Fort Worth
W Fort Worth (USA) zakoń­

czyły się jubileuszowe XX mi­
strzostwa świata w gimnastyce
sportowej. Przyniosły one wiele
niespodziewanych rezultatów.
Pod nieobecność kontuzjowanej
Comaneei (prezentowała do mo­
mentu kontuzji wspaniałą for­
mę) wśród kobiet trzy medale
zdobyła aktualna mistrzyni
świata w wieloboju indywidual­
nym — Kim (ZSRR) — dwa
srebrne i jeden brązowy, a dwa
(złoty i brązowy) przypadły
Eberle (Rumunia).

Najwięcej medali w konkuren­
cji mężczyzn zdobył — sensacja
— Thomas (USA), triumfując
w ćwiczeniach wolnych razem

z Pruecknerem (NRD) oraz na

drążku. Ponadto zdobyi on jesz­
cze dwa srebrne medale. Trzy
medale (dwa złote i brązowy) u-

zupełniły medalową kolekcję

mistrza świata w wieloboju dru­
żynowym i indywidualnym Di-
tiatina (ZSRR).

Najdotkliwszej porażki w Fort
Worth doznali Japończycy. W fi­
nałach jedynie Gushikenowi u-

dało się zdobyć medal brązowy.
Japończycy wyjechali z Fort.
Worth bez złotego medalu. Po­

dobna historia wydarzyła się
Japończykom na mistrzostwach

przed 25 laty w Rzymie! Niespo­
dziankę in plus sprawili repre­
zentanci USA.

Klasyfikacja medalowa:

1. ZSRR 5zł.7sr.5br.
2. USA 332
3. Rumunia 313
4. NRD 214
5. ChRL 1 0.0

Węgry 108
CSRS k 108

8. Japonia 011

W kilku wierszach
A Finałowy pojedynek tur­

nieju w Montrealu wygrał Borg
pokonując COnnorsa 6;4, 6:2, 2:6,
6:4.

A Trwa świetna' passa dru­
żyny Lubańskiego — Lokereń' w

lidze belgijskiej, Po zwycięstwie
nad Berchem 3:2 (na wyjeździe)
Łokeren ma już 4 pkt przewagi
nad’FC Bruges.

’
-

■A Po-zgrupowaniu w Zakopa­
nem. a przed, zagranicznymi me­
czami z NRD, kadra polskich ho­
keistów zmierzyła się w Tychach
z miej«cowvm GKS, wygrywając
8:4 (2:3. 1:1, 5:0).

A W Jokohamie '

rozpoczęły
'się MŚ juniorów w boksie. K.
Kosedowski przegrał 2:3 z Ja-

pończvkiem Tsuchiguchi.
* W swym pierwszym meczu

kanadyjskiego tournće hokeiści
Śnartaka Moskwa pokonali w

Yictoria miejscowa drużynę o

tei samej nazwie 14:3 (5:0, 4:1,
5:2).

» W Honolulu odbył się mię­
dzynarodowy bieg maratoński.

Zwyciężył niespodziewanie Matt-
hews (USA), dla którego był to

dopiero 3. start w maratonie,
z czasem 2.16.12 i wyprzedził zło­
tego medalistę olimpijskiego t

Monachium i srebrnego z Mon­
trealu Shortera — 2.17,04.

4 W stolicy Wybrzeża Kości

Słoniowej — Abidżsnie rozpoczął
się rajd samochodowy „Banda-
ma”. Na razie prowadzi Wal-

degaard (Szwecja) i Cowan (W.
Brytania) — obaj na mercede­
sach 450 sic.

I
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 grudnia 1979 r.

zmarł nagle

mgr Antoni PRZYTUŁA
były zasłużony dyrektor naszego przedsiębiorstwa, prawy
i szlachetny człowiek.

Jego Zonie I Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA I ZAŁOGA REJONOWEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA GOSPODARKI

KOMUNALNEJ W KRYNICY

II liga koszykarzy — gr. A

1. ŁKS 173.27
.2. Piotrcoyia 14634
3. AZS W-wa 14634
4. Koroną 11931
5. Siarka 11931’

.6, Hutnik 91129
7. Lublinianka 91129
8. Znicz 61426
9. Unia Tarnów 61426

10 Skra 31521

II liga koszykarzy — gr. B

1. Włókniarz Biał. 20 0 40
2. AZS Rzeszów 17337
3. Stal St. Wola 14634
4. Znicz 13733
5. AZS Lublin 101030
6. Stomil 71327
7. AZS Kraków fi1426
8. Tęcza 51525
9. Star 41624

10. Start Lublin 41624
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Wystąpienie I sekretarza KC PZPR w Katowicach

Obrady plenarne CRZZ
WARSZAWA (PAP). 10 bm., obradowała w Warszawie CRZZ

na posiedzeniu plenarnym, którego głównym tematem były za­
dania związków zawodowych przed VIII Zjazdem PZPR oraz

ich udział w realizacji założeń planu społeczno-gospodarczego na

1980 r.

W przemówieniu wprowadzającym. które wygłosił członek
Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący CRZZ — Włady­
sław Kruczek oraz w dyskusji dokonano wstępnej oceny doty­
chczasowego przebiegu debaty przędzjażdowej w ruchu związ­
kowym.

Niepodważalny i wysoko przez . załogi oceniany jest dorobek
materialny i socjalny tej dekady. Równocześnie w debacie
przedzjazdowej mówi się o tym, co obecnie hamuje rozwój kraju.'

Plenum przyjęło uchwałą wytyczającą główne kierunki dzia­
łalności związkowej w najbliższych miesiącach.

Gospodarność a ceny
WARSZAWA (PAP). Jak można i należy w sposób najbardziej

skuteczny przeciwdziałać nadmiernemu ruchowi ceń w górę,
a więc zapobiegać niepożądanemu wzrostowi kosztów utrzyma­
nia?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, trzeba najpierw przypomnieć,
że tylko ok. jednej trzeciej ogółu cen wyrobów rynkowych usta­
lonych jest centralnie, zaś ok. 64 proc. — w trybie zdecentrali­
zowanym, tzn. przez kierownictwa zjednoczeń, dużych przed­
siębiorstw, związków spółdzielczych itp. W pierwszej grupie
znajdują się artykuły o podstawowym znaczeniu dla budżetów
rodzinnych, podlegają zatem specjalnej uwadze i ochronie. W

drugiej grupie ceny stanowią z reguły .wynik kalkulacji produ­
centa. Kalkulacja ta natomiast opiera się na poniesionych ko­
sztach.

Jeśli koszty produkcji zwiększają się zbyt szybko, to i cena

rośnie. Niewątpliwie na wzrost ten wpływa w dużej mierze
gwałtowna zwyżka cen surowców na rynkach światowych, a tak­
że coraz droższa (z przyczyn obiektywnych) eksploatacja rodzi­
mych zasobów.

Obniżenie' jednostkowego zużycia surowców i materiałów jest
zatem jedną z głównych, a zarazem niezmiernie ważnych ze spo­
łecznego punktu widzenia drogą nie tylko zwiększenia oczeki­
wanej przez odbiorców produkcji, ale i ograniczenia ruchu cen.

Do uzyskania niezbędnych, rzeczywistych postępów, wyraża­
jących się w projekcie NPSG ną ,1980 r. obniżką kosztów ma­
teriałowych w naszej gospodarce o ok. 24 mld zł. przyczynić się
powinna m. in. dalsza aktualizacja norm zużycia wielu surow­
ców i materiałów. ;

Wyraźnemu obniżeniu jednostkowych, kosztów produkcji
sprzyjać również musi stała poprawa jakości finalnych produk­
tów, wydatne zmniejszenie strat wskutek braków (sięgają one

ok. 18 mld zł rocznie!) i konieczności dokonywania częstych na­
praw reklamacyjnych.

Poważnym hamulcem w procesie stabilizowania kosztów, a eo

ca tym idzie — także cen wyrobów,, są przestoje.
Jest to problem o tym. większym znaczeniu, że—■jak się sza­

cuje — wśród ogółu funkcjonujących, zewidencjonowanych ma­
szyn znajduje się wiele urządzeń nie wykorzystywanych, a więc
praktycznie zbędnych, za ok. 6 mld zł.

Niezależnie od tego jest wiele• składowanych na placach bu­
dów przemysłowych nie wykorzystanych nowych maszyn (w tym
część pochodzi z importu). Ich wartość wynosi również wiele
miliardów złotych. W sumie stanowi to poważne zamrożenie
środków, a więc podnosi ogólne, społeczne koszty wytwarzania.
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W
imieniu KC Partii i włas­
nym, Edward Gierek prze­
kazał słowa najwyższego

uznania i wdzięczności za im­
ponujące osiągnięcia katowic­
kiej organizacji partyjnej, za

ofiarną pracę dla Polski, za

wkład ludzi pracy Śląska i Za­
głębia do ogólnonarodowego do­
robku. E. Gierek wskazał, że

dyskusja potwierdziła prawidło­
wość ocen i zamierzeń zawar­
tych w przedstawionych na kon­
ferencji dokumentach, jak rów­
nież udzieliła pełnego poparcia
dla Wytycznych KC na VIII

Zjazd Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Cieszy mnie to a

zarazem zobowiązuje — oświad­
czył I sekretarz KC PZPR — by
nrocno trzymać kurs naszej par­
tii tak, aby zawsze był on zgo­
dny z poglądami i dążeniami
milionów jej członków, z wolą
klasy robotniczej i całego społe­
czeństwa.

Partia nasza stała się partią
całego narodu dlatego właśnie,
że tkwi głęboko korzeniami w

polskiej klasie robotniczej, że

potrafiła trafnie wyrazić jej pa­
triotyczne i społeczne aspiracje
w swej polityce.

Nasza partia wkracza obecnie
w decydującą fazę przygotowań
do VIII Zjazdu. Otwiera ją dzi­
siejsza konferencja.

Przygotowania do Zjazdu o-

gniskują dziś uwagę ludzi pra­
cy miast i wsi, całego polskie­
go społeczeństwa. Mamy wszel­
kie podstawy do stwierdzenia,
że Wytyczne KC odpowiadają
członkom partii i bezpartyjnym.
Przedstawiają one

ność sytuacji
micznej,
my, jej
ujemne,
ród pod
bił i osiągnął w latach siedem­
dziesiątych z drugiej jednak
strony nie ukrywają nic, nie n-

krywają nierozwiązanych pro­
blemów, kładą nacisk na zada­
nia, które przed nami stoją.

ak sprostać zadaniom lat •-

sieradziesiątych — to najważ­
niejsze pytanie, na które

wszyscy razem i każdy z osobna,
musi szukać odpowiedzi. Nikt nas

nie zwolni z tego obowiązku.
Niech więc każdy z nas zapyta
najpierw samego siebie co mogę
więcej zrobić dla kraju? Jakich
starań dołożyć, by praca nasza

dawała lepsze rezultaty, by by­
ła wydajniejsza, by gospodar­
ność, rzetelność i obowiązkowość
ni? były pustosłowiem.

Musimy też konsekwentniej
niż kiedykolwiek wspólnie wy­
dać bezkompromisową walkę
przejawom zł*, jakich nie brak

całą złożo-

społeczno-ekono-
w jakiej się znajd uje-
strony dodatnie ale i

Pokazują co nasz n*-

przewodem partii zro-

(Skrót)
wokół nas, Wszędzie tam, gdzie
mamy do czynienia z marno-

trawstwem, lekceważeniem pra­
cy') ludzi, nieuczciwością, nie­
odpowiedzialnością, wszędzie tam

gdzie dają znać o sobie postawy
egoistyczne 1 partykularne wy­
rażamy nasz zdecydowany sprze­
ciw.

w zamierzeniach na

pięciolecie. Przede

musimy naszą go-
dopasować do no-

J

W latach siedemdziesiątych o*

siągnęliśmy bezspornie wysokie
tempo rozwoju i znacżną popra­
wę poziomu życia społeczeń­
stwa. Stwierdzi to każdy, kto o-

biektywnie i rzeczowo dokona
obrachunku. Niezależnie jednak
od wielkich osiągnięć w osta­
tnich lalach spiętrzyły się tru­
dności związane z rozwojem go­
spodarki narodowej i z zaspoka­
janiem potrzeb społeczeństwa.
Wychodzimy naprzeciw tym
problemom w narodowym pla­
nie gospodarczym na rek przy­
szły oraz

następne
wszystkim
spodarkę
wych warunków zewnętrznych
I siewnętrznych. Chodzi zwła­
szcza o zbilansowanie potrzeb
i materiałów do produkcji,
podzespołów 1 części koopera­
cyjnych. o szeroko rozumiane
zharmonizowanie gospodarki.
Wyrównania dysproporcji nie da
sie załatwić z dnia na dzień,
Dlatego właśnie na dziedziny,
które pozostały w trle przezna­
czyć chcemy stosunkowo więcej
środków. Poprawo chcemy osią­
gać na drodze dalszei rozbudo­
wy potencjału produkcyjnego i
to jest decydujące. Ale ęhcerny
osiągać dalszą poprawę poprzez
lepszą organizację pracy i szer­
sze stosowanie rozwiązań nau­
kowych. Ogromna wagę przy­
wiązujemy do zwiększenia eks­
portu.

Zadania' planu na rok' 198# 1
lat* następne określone zostały
z uwzględnieniem istniejących
warunków. Są to zadani* real­
ne. ale bynajmniej niełatwe do

wykonania. Mamy znaczne re­
zerwy, kryjące się w lepszym
wykorzystaniu stworzonego wiel­
kiego potencjałn produkcyjnego
— słowem w efektywności go­
spodarowania.

Poprawa efektywności gospo­
darowania wymaga systematy­
cznego i przemyślanego działa­
nia w każdym zakładzie i miej­
scu pracy. Nikt nie może czuć
się zwolniony ze starań o wzrost

efektywności. Każdy wie, że z

posiadanych materiałów, surow­
ców, przy obecnych zasobach

energii, na zainstalowanych na­

wych maszynach możemy wy­
produkować więcej coraz lep­
szych towarów. I musimy to
robić'.

Wśród podstawowych założeń
naszej polityki gospodarczej do­
niosłą wagę ma dalszy rozwój
Współpracy ze Związkiem
dzieckim, a także innymi kra­
jami socjalistycznymi.

Partia nasza będzie niezmien­
nie dążyć do zacieśniania na­
szych wzajemnych stosunków

gospodarczych z ZSRR, do po­
głębiania socjalistycznej inte­
gracji w ramach RWPG. Wy­
nika to z najbardziej żywot­
nych Interesów naszego narodu
i państwa. \

E. Gierek w dalszym ciągu
swego przemówienia skoncen­
trował siję na wynikach produk­
cyjnych w woj. katowickim,
stwierdzając, że dowodzą one,
iż region ten znajduje się na

pierwszej, linii walki o jakość
pracy, o wyższą efektywność
gospodarowania.

Skala
i charakter zadań, które

obecnie rozwiązujemy zwięk­
sza znaczenie postawy każ­

dego człowieka pracy, osobiste­
go przykładu członków partii.
Podnoszenie wymagań stawia­
nych członkom partii, to niezbę­
dny czynnik umacniania kiero­
wniczej roli partii. Przynależ­
ność do partii to nie przywilej,
lecz szczególna odpowiedzial­
ność za socjalistyczną Polskę, za

jej sprawy, z* swoją dla niej
pracę. To zobowiązanie do ideo-
wości i dyscypliny, do przodo­
wania w pracy, do życia zgod­
nego z normami naszej moral­
ności, do skromności i samokry­
tycyzmu, do zwalczania wszyst­
kiego, eo złe i fałszywe. Cechą
komunistów zawsze było i jest
poszukiwanie nowych. eoraz

lepszych rozwiązań. Takiej po­
stawy partia wymaga od k*żde-

go, kto do niej należy.

Przypominam ts

prawdy po to —

Gierek —. by każdy
szej partii, każdy
przed samym
ponoszonej wobec partii odpo­
wiedzialności za powierzony od-

cinek pracy. Odnoszę ten »b»-
wiązek zwłaszcza do kadry kie­
rowniczej.

Dwie drogi
dla Europy

Rn-

oczywlste
wskazał E.
członek na-

z nas zdał
sobą sprawę z
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nizącji partyjnej na najbliższy
okres.

Na konferencji wybrano 124

delegatów na VIIT Zjazd PZPR.

Gorącymi owacjami przyjęli u-

czestniey . obrad jednomyślny
wybór* na delegata. I sekretarza
KC PZPR — Edwarda Gierka.

Na pierwszym posiedzeniu ple-

„Prawda" o stosunkach
radziecko-chińskich

Nieznane filmy
z Powstania Warszawskiego

NOWY JORK (PAP). W Nowym Jorku w magazynach sieci
telewizyjnej CBS znajduje się ok. 3 tysięcy metrów taśmy ne­
gatywowej ze zdjęciami z Powstania Warszawskiego, które na­
kręcone zostały w najtrudniejszych warunkach bojowych przez
znanego polskiego operatora filmowego Jerzego Gabryelskiego,

W kraju — jak potwierdzają* wypowiedzi historyka Warszawy,
prof. Mariana Mark* Drozdowskiego, który obecnie prowadzi
badania naukowe w archiwach w Stanach Zjednoczonych oraz

u zamieszkałej w USA wdowy po Jerzym Gabryelskim — zna­
ne są jedynie fragmenty tych kronik.

Również w USA dostępne są jedynie fragmenty tych doku­
mentów, a mianowicie te, które zostały wykorzystane przed
kilku laty przez znanego komentatora i producenta telewizyj­
nego z sieci CBS, Waltera Cronkite'*.

MOSKWA (PAP). Na łamach

„Prawdy” ukazał się artykuł
I. Aleksandrowa zatytułowany
„Wbrew prawdzie historycznej”
demaskujący antyradzieckie po­
sunięcia polityki zagranicznej
Chin. Na wstępie autor pisze, że
■w ostatnich miesiącach w pro­
pagandzie chińskiej znacznie
zwiększyła się liczba materia­
łów wrogich Związkowi Radzie­
ckiemu, ukazujących wypaczony
obraz polityki zagranicznej
ZSRR, stosunków ZSRR z kra­
jami wspólnoty socjalistycznej i
radzieckich inicjatyw zmierzają­
cych do odprężenia 1 umocnie­
nia bezpieczeństwa na świecie.
Po podkreśleniu, że ZSRR nie
czyni nic ponad to co jest abso­
lutnie niezbędne dla własnego
bezpieczeństwa

’

pokoju, autor

artykułu, stwierdził, że polityka
radziecka nie ma nic wspólne­
go z etykietkami „hegemoni-
emu", jakie tak bardzo pragnę­
łyby przykleić Związkowi Ra-

dżieckiemu pewne koła w Peki­
nie.

Autor zwraca uwagę, że

Związek Radziecki wysunął
wiele inicjatyw zmierzających
do unormowania stosunków z

ChRL na zasadach pokojowego
współistnienia. Niestety, w Pe­
kinie prowadzi się inną polity­
kę. Odrzucając tego rodzaju ne­
gatywną praktykę, ZSRR r.adal
opowiada się za normalizacją
stosunków z ChRL. W rezulta­
cie tych' konstruktywnych wy­
siłków i dzięki obopólnemu po­
rozumieniu rozpoczęły się w

Moskwie rozmowy na szczeblu
delegacji rządowych ZSRR
ChRL, które będą
ne w Pekinie w

uzgodnienia.
Autor artykułu

że w toku rozmów delegacja
radziecka przedstawiła, projekt
„Deklaracji o stosunkach, wza­
jemnych między ZSRR i ChRL”.

i

kontynuowa-
terminie do

przypomina,

Spory
kawałek brzemiennego i zapewne owocnego ezasti

przedzjazdowego zabrała mi dziennikarska i literacka ha­
rówka po „linii służbowej” na Kubie i w Meksyku. Istnieją

złośliwość rzeczy martwych, ale także objawiła się złośliwość

konkretnej nagrody, którą mnie uraczono jak kolorową klatką,
z której nie mogę się wydostać, by zdążyć na... krakowską
Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą, co mi się dotąd nie zda­
rzało; pierwszy raz uczestniczyłem jako I sekretarz KP PPR
w Nowym Targu na Wojewódzkiej Konferencji w kwietniu
1945 r. i na Zjeździe PPR w grudniu 1945 r. w warszawskiej
„Romie”. Wielka szkoda mięć lukę w chronologii partyjnego
życiorysu. Co więc robić? Gdybym był typowym Meksykań-
ćzykiem, którego pogląd na życie składa się z normalnego
chodzenia po ziemi i innych normalności przydanych człowie­
kowi po osławionym grzechu słodkiej Ewy oraz z wiary wa

wcielenie w sobowtóra nazywanego tu chulelem, to miałbym
na krakowskiej Konferencji swojego chulela, ale na szczęście
życie ukształtowało mnie na komunistę, przeto — jak wszyscy
— muszę być tylko sam sobą i czynnie dotwarzać niepowta­
rzalność i wielkość polskiej współczesności z socjalistycznymi
ambicjami, gdziekolwiek los rzucił. Rozfrełtanym poglądom na

temat Polski często trzeba pomóc w wyprowadzeniu ich na

szlak prawdy — poczętej z bohaterskiej . krwi, z bohaterskiej
pracy i złożonymi wysiłkami utwierdzanej, nie zawsze słod­
kiej, jednak naszej, od której wara wszelkiej dywersji
i obcej przemocy. Ma się rozumieć patrioci spełniają ten obo­
wiązek wobec ludowej, ojczyzny nie tylko „z okazji...”. Taki*
narzucanie się mogłoby być nawet podejrzane. Natomiast by-
łiby niezrozumiałą skromnością, gdyby nie wykorzystać zain.
icresowania — w tym wypadku także w Meksyku — wy­
wołanego tu wizytami wielkich Polaków w tym latynoskim
kraju, ostatnio przewodniczącego Rady Państwa prof. Henryka
Jabłońskiego Echa owej konferencji prasowej („obesłanej"
przez ok. 40 gazet) zorganizowanej przez ambasadę PRL do dziś
są żywe. Dzięki temu, a nie tylko zwyczajowej uprzejmości
Meksykańczyków, mogłem być obdarzony entuzjastycznymi
okrzykami przy powitaniach: „Como Polonia on hay dos” („Ni*
ma drugiego takiego kraju jak Polska”). Rzeczą dobrego wy­
chowania i znajomości tutejszych zwyczajów jest odpowiedzieć:
„Como Mexico on hay dos" („Nie ma drugiego kraju takiego
jak Meksyk”). Potem gdy przesuwaliśmy się konkretnie w spra­
wach Polski, jej tożsamości i jej kultury, niezmiennie doda­
wałem „Como Cracovie ciudad on . hay dos” („Nie ma drugiego
takiego niiasta jak Kraków’”). Oni także chwalili swoje sto­
łeczne miasto, acz są coraz bardziej przerażeni rośnięciem tego
miasta w największego w świecie molocha (półtora miliona
mieszkańców w 1944 r., aktualnie 13 a mo^e 15 milionów).

’ Za punkt wyjścia rozmów weźmy spotkanie w domu znane­
go postępowego pisarza Sergio Galinco (rocznik 1926) znane­
go u nas z powieści „El Bordo” — „Człowiek grzybów” wy-

Na ludziach, którzy kierują
pracą jednostek gospodarczych
i państwowych wszystkich szcze­
bli spoczywa szczególna odpo­
wiedzialność.

Sprawy
te wiążą się ściśle z

polityką kadrową naszej
partii i państwa. O awansie

człowieka decydować powinny
wyłącznie kwalifikacje i predy­
spozycje, jego rzeczywiste wy­
niki prący. Błędne decyzje w

sprawach kadrowych kosztują
nasze państwo bardzo wiele.

Doświadczenia lat ubiegłych
wskazują, że wszystkie nasze

instancje partyjne począwszy od
Komitetu Centralnego muszą po­
święcać sprawom kadrowym
więcej uwagi. To samo dotyczy
kontroli realizacji decyzji i
uchwał. Instancje partyjne każ­
dego szczebla podejmują wiele

słusznych postanowień, często o

dużym znaczenia społecznym.
Często jednak nie starcza ezasu

i konsekwencji by wyegzekwo­
wać i ocenić ich

w

że

wykonanie.

tym miejscu
tak w działal-

Warto też

przypomnieć,
ności partyjnej, jak i państwo­
wej niezbędne jest przestrzega­
nie leninowskich zasad kole­
gialności w podejmowaniu decy­
zji i jednoosobowej odpowie­
dzialności zą ich realizację na

określonym odcinku,
sprawy kontroli
uchwał, problemy polityki
drowej na porządku dni* w

lej naszej partii.
Na zakończenie E. Gierek

jeszcze w imieniu KC Partii. «

także osobiście z głębi serc* po­
dziękował wszystkim ludziom

pracy, wszystkim patriotycznym
i ofiarnym mieszkańcom Śląsk*
i Zagłębia z* trud, tak potrzeb­
ny ojczyźnie; za zaufanie, ja­
kim darzą Komitet Centralny i

jego politykę, aa poparcie pro­
gramu naszej partii. Bądżoł*
przekonani — powiedział —• że

jedynym, nadrzędnym celem

naszego zbiorowego działssii*
jest najlepiej pojęta służba so­
cjalistycznej Polsce i ludziom
pracy. Jest pomyślność Połoki i

jej obywateli.

stawiamy
realizacji

ka-
e»-

T4M

narnym nowo wybranego KW
PZPR, które odbyło się r. udzia­
łem E. Gierka wyłoniono Egze­
kutywę KW PZPR w Katowi­
cach.

Funkcję I sekretarza KW jed­
nomyślnie powierzono ponowni®
członkowi Biura Politycznego
KC PZPR — Zdzisławowi Grnd-
niowi.

Konkurs filmowy rozstrzygnięty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nagrody losowały ANIA i DO­
MINIKA * Przedszkola nr 15 w

Krakowie.

I. nagrodę •— premiowy bon

oszczędnościowy PKO w wyso­
kości zł 7 tys. wygrała Maria
Wąs, Niedźwiedza 112; II —

premiowy bon oszczędnościowy
PKOwwys.zł5tys. —■Kry-
sztof Gajda, Pobiednik Wielki
66; III. — premiowy bon oszczę­
dnościowy PKO w wys. zł 3 tys.
— Stanisław* Góra, Krzeczów
34; IV.—VIII. — premiowe bony
oszczędnościowe PKO w wvs. po
zł 1 tys, — Zofia Kalisz, Pcim
676; Marcin Szczypka, Kraków,
Os. Kościuszkowskie 6/464. Ewa

Gołębiowska, Nowy -Targ. os.

Zawadzkiego 19/22; Danutą Czar­
necka, Kraków, os. .Teatralne
1/10; Małgorzata Botek, -Kra­
ków, os. Wysokie 1/34.

Bilety do kina otrzymują: Jan
Sikorski. Módlniczka 8b, Józef
Paluch,. Kraków, Kościuszki 26/2,

Stanisław* Wójcik, Gorlice. Mic­
kiewicza 13. Krzysztof Boanar,
Tarnów, Ziołowa 14/2, Janina Ni-
ka, Kraków, os. Wandy 28/18,
Konrad Witkowski, Kalwaria
Zebrzydowska, Dworcowa 2/1,
Urszula Bebola, Gorlice. Koper­
nika 4 82, Beata Miarecka,
lice, Sienkiewicza 4, Adam
mej, Krynica. Rewolucji
dziernikowej 7/26, Marek

walczyk, Spytkowice 244.
deusz Lipnicki, Muszyna. Leśna
34. Irena Kowalczyk, Świniarsko
95, Anna Ptak, Krościenko, Kingi.
56. Zofia Ptak, Krościenko, Kin­
gi S6. Ewa Mowczanowska, Gor­
lice, Wróblewskiego 9/6. Elżbieta
Góral, Łapanów 70, Bożena No­
wak, Więckowice 69, Aleksandra

Sikorska, Módlniczka Sb, Urszula

Sośnicka, Módlniczka 14, Czesła­
wą Kawecka,. Szczyglice 97a.

Nagrody zostaną wysłane po­
cztą. ■,

Zwyeięzeenj 'wHeeerie gratu­
lujemy! fał)

8 grudnia z Niemieckiej Republiki Demokratycznej wyruszyły
na wschód transporty kolejowe z radziecką jednostką czołgów
i żołnierzami. Była , to pierwsza „porcja” radzieckich sił zbroj­
nych i uzbrojenia, wycofywana —- zgodnie z,jednostronną decy­
zją Moskwy — z centralnej Europ*. Do jesieni przyszłego roku
liczba wycofanych wojsk sięgnie 1000 czołgów i 20 tys. żołnie­
rzy.

Dwa miesiące 'Wćżeśniei Leonid Breżniew zapowiedział rów­
nież gotowość - Związku Radzieckiego, do. ograniczenia liczby ra­
kiet. średniego zasięgu, rozmieszczonych w zachodnich rejonach
ZSRR — pod warunkiem, że nowe, amerykańskie rakiety po­
dobnego typu nie zostaną rozmieszczone w Europie zachodnie.;

Komitet Ministrów Spraw Zagranię.zńrćh państw-członków
Układu Warszawskiego na posiedzeniu 5—6 grudnia br. zaakcep­
tował wszystkie te przedsięwzięcia i wysunął propozycję prze­
prowadzenia konferencji na temat odprężenia militarnego

’

roz-

g brojenia w Europie, biorąc pod uwagę możliwość uzgodnienia
| następujących zasad:

— powiadamiania o dużyeh manewrach wojskowych, przepro­
wadzanych w rejonie określonym w akcie końcowym, począ­
wszy — nie Jak dotąd od poziomu ?5'trs. uczestniczących w nich
żołnierzy, lecz od 20 tysięcy, i nie n» trzy tygodnie wcześniej,
lecz n* miesiąc przed ich terminem.

— powiadamiania o nriesunięciach wojsk lądowych w tym
rejonie, począwszy od 2# tys. żołnierzy;

— powiadamiani* o dużych manewrach sił powietrznych w

tym rejonie;
— powiadamiani* » dużych manewrach sił morskich, przepro­

wadzanych w pobliżu wód terytorialnych Innych państw-uczest­
ników KBWE:

— ograniczenia rozmiaru nsapewrów wojskowych do liczby
40—59 tys. uczestników.

Taka jest droga dla Europy proponowana przez Wschód.

Tymczasem Zachód programuje dla Europy drogę W kierunku

wprost przeciwnym. Na posiedzeniu'sesji Rady NATO, która ma

się rozpocząć 12 grudnia, zamierza się zaproponrwać przyjęcie
decyzji o produkcji i. rozmieszczeniu w krajach zachodnioeuro­
pejskich 108 amerykańskich rakiet typu „pe'rsching-2” i 464 ra­
kiet samosterujących.

/Pragnąc osłodzić tę „Jądrową pigułKę”, przywódcy NATO

oświadczają o- swojej gotowości udzielenia zgody na przyszłe
rokowania ze Wschodem,. Jeszeze wczoraj ci sami przywódcy
mówili o '„osiągniętej"równowadze sił” pomiędzy NATO i Ukła­
dem . Warszawskim, Dzisiaj jakoby niespodzianie równowaga ta

zniknęła. Nie są temu bynajmniej winne radzieckie rakiety
ss-20,. równoważące amerykańskie środki przedniego skraju ba­
zowania, k‘tórą to rolę spełniały również poprzednie radzieckie

rakiety, wycofane po osiągnięciu wieku. 20 lat.

Na razie otwarte ąą jeszeze przed Europą dwie drogi. Rządy
tych krajów NATO, które zamiast rokowań bez warunków

wstępnych wybrałyby nową turę wyścigu zbrojeń, wzięłyby na
siebie ciężką odpowiedzialność. Jest jeszcze czas, aby uniknąć
takiego zwrotu w rozwoju wydarzeii. ■ (APN-PAD

Gor-
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W 70. rocznicę
urodzin poety

NIKOLA WAPCAB.OW na-

lety dziś do najpopularniej­
szych poetów bułgarskich ą
jego poezja została uznana

za szczytowe osiągnięcie lite­
ratury tego kraju. Dojrzała
iwórczoió W apcarowa po­
wstała. w łatach 1335—1942.
Jest zjawiskiem wyjątko­
wym. wyraia psychologią i
uczucia narodu, walkę spo­
łeczną i walkę z wrogiem.
Wapcarow komunista wal­
czył o wolna. Bułgarię, mo­
bilizował słowem, wreszcie
sam aktywnie uczestniczył w

■walce zbrojnej.- Mając zale­
dwie 32 lata zginął rozstrze­
lany. W 70. rocznice jego u-

rodzin prezentujemy jego
wiersz.

Na pożegnanie

Mniej tonie

Kiedy/ przyjdę odwiedzić cię —we śnie,
Gości daleki i nie Czekany,
Po ulicy nie kaź błąkać mi gdzie/ się,
nie zapieraj n« zasuwę bramy.

Wejdę eieh.0, na. krótfc a przesiądą,
przez mrok w ciebie wpatrywać się będę.
Gdy nasycę się już twoim 'wyglądem
pocałuję cię i odejdę.

przełóż)/?.'. Jftar-ćłlaw .Rpszard Dobrowolski

aessj

Władysław Machejek

Como Cracovie on hav dos!
(Koresp«nd»ncja x Meksyku)

danej w Wydawnictwie Literackim. To przyjaciel Polski, jego
syn kształci się w Polsce, zaś wnuczę, sześcioletni Sebąstiąn
powiedział: „dzień dobra” a przy pożegnaiu ; „dobrynoe”;
przemiły, ponadto zdobył moje serce świetnym rozeznaniem:
mnie podawał „polska wódka”, gdy. innym whisky.

Na tym spotkaniu znalazł się także czarniawy, 45-letńi Gu-
st.avo Sainz, dyrektor departamentu literatury w Narodowym
Instytucie Sztuk Pięknych, po części spełniającym rolę i zadania

polskiego Ministerstwa Kultury i Sztuki. Dużej: miary pisarz,
przede wszystkim 'prozaik. Przyjaciel Polski, ale dziwnym tra­
fem jeszcze u nas nie wprowadzany — tu kłaniam się Andrze­
jowi Kurzowi; pięć razy wybierał się do Polski i zawsge coś
przeszkodziło. Trzeba to nadrobić, bo Gustavo .Sainz może być
szybszą niż dotychczas polską transmisją w Meksyku, a przy­
najmniej w> sferach intelektualno-kulturalnyeh. Powiedziałem

■mu, że-podziwiam go m.in. za to, iż — prócz parania się dy­
rektorską funkcją w Instytucie — wyśmienicie redaguje 16-ko-

lumnowy tygodnik „Bellas Artes”, Tygodnik Sztuk .Pięknych
o formacie „Życia .Literackiego” w nakładzie 306 tys. egz., co

jest fenomenem zważywszy, iż nakłady gazet i książek w pro­
porcji do populacji (ok. 70 min ludzi’na obszarze 2 mli/ km kw.)
są stosunkowo niskie w porównaniu z polskimi (acz niezado­
walającymi). Gustavo Sainz z kolei odwzajemnił się prawie
przysięgą, że „Życie Literackie” jest w Polsce najbardziej lite­
rackim, trwałym i prostolinijnym tygodnikiem.

Z
kolei ż tej wzajemności wyniknęła moja propozycja wymia­
ny materiałów pisarskich między obu redakcjami w lutym-,
marcu 1980. To znaczy „Życie Literackie” zredaguje i zapropo­

nuje wydanie pod swoją „firmą” numeru polsko-krakowskiego,
zaś „Bellas Artes” zredaguje, numer na .temat kulturalno-arty­
stycznej współczesności Meksyku do opublikowania w „Życiu
Literackim”. Być może jednorazowa wymiana przemieni się.
w ciąg dalszy. Być może także, polsko-krakowski* materiały
pod firmą „Życia Literackiego” ukażą się w „Bellas .Artes”.
w czasie trwania VIII Zjazdu PZPR.

Po wstępnym porozumieniu przystąpiliśmy do omówieni*

szczegółów wymiennych materiałów, ja polsko-krafcows.kiego

■w „Bellas Artes”. Nie taiłem, że meksykańskiemu ea^śehsikosyl
zaprezentuję materiały-fakty, które dokumentują rri.ln, mate­
riały przygotowane na— Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą
w Krakowie. O, żaden partykularyzm! Fakty odzwierciedlają
obraz życia eałej społeczności, ponieważ partia nie żyje dla sie­
bie/i nie żywi się sama sobą, lecz jest kwintesencją pracy
i dążeń całego narodu oraz osiągnięć, których partia jest'or­
ganizatorką. Ale życie nie składa się z samych blasków, na-

cliodrrą n»s cienie,■potrącają gorycze, przeto przede wszystkim
partia bierce w rachunek te minusy z tytułu swej odpowiedzial­
ności i obowiązku naprawy i prawa! do zmiany struktur, ktćre
się przestarzały - lub ńie zdały egzaminu. Oczywiście edukację
na temat kultury’ trzeba rozpocząć od historii Krakowa, pierw­
szej autentycznej stolicy Polski i renowacji’jego zabytków po­
czętą uchwałą rządową w r. 1974, nie z winy Krakowa nie
realizowaną poważnie od razu, natomiast aktualnie . „uskutecz­
nianą” coraz szerszym frontem i przy udziale .tysięcy świa­
tłych ludzi ,z całej Polski. Gustaw Sainz zauważył, iż dobrz*
wie, ile kosztuje restaurowanie wieków'. Nawiązał do naszych
oględzin Templo Maior — wspaniałych wykopalisk stolicy .Azte­
ków z XIV—XVI w, 1 Coyo.I Cauhąui prawie w centru/n
Męsico. Nb. na tych wykopaliskach spotkałem (ambasador Józef
Klasą też spotkał) delegację Uniwersytetu Jagiellońskiego z rek­
torem prof. Mieczysławem - I-Iessem, która tu przybyła w celu
zawarcia umowy o współpracy z Narodowym Uniwersytęłęm
Autonomicznym Mesico. Tak. w materiałach dla „Bellas Artes”

będzie także dużo o ■życiu ihtelektualno-nąujzowym Krakowa
i studenckim. Co czternasty mieszkaniec wawelskiego grodu to
student wyższych uczelni; w Mesico co czterdziesty.

Przerzuciliśmy się na Plac Tlatelolco — .plac zwarcia trzech"
kult.ur (indiańskiej.' hiszpańskiej, nowoczesnej, wyuzdanej acz

niepowstrzymanej); tu 2 października 1968 r. przed kośció-.
łera .8. Santiago Tlatelolco miała miejsce krew :.w żyłach .mro­
żąca masakra zbuntowanych studentów zwabionych obietnicą
spotkania się r. ministrem spraw wewnętrznych i policji. Zabi­
tych nikt się nie doliczył, „zaginionych” było parę setek, w.ie-
h»et posadzono w więzieniach (na parę dni czy tygodni).’Mor­

derców trudno było odszukać, bo ubrano ich w kostiumy olim­
pijskie, « bełkotali po- indiańsku. .Mordowali nożami pod
osłoną’czołgów. Na ten temat napisała książkę pt. „Tlatelolco —

dokumentacja” Elana Poniatowska, utalentowana pisarka i dzien­
nikarka w prostej -linii z 'królewskiego bodu (Wydawnictwo
Literackie wydało jej powieść „Do sępów pójdę”, dramat na

Tlatelolco czeka (w kolejce).

Zaś
w Puebla. 800-tysięcznym.mieście, gdzie ścierają się wpły­

wy prawicy i lewicy, rektor Uniwersytetu Terazas, członek
Komunistycznej Partii (która w ostatnich wyborach, mimo

•ekowań i „cudów nad urną”, wprowadziła do parlamentu. 1S
posłów), wyjaśnił: „Życie uniwerystetów i studentów to papie­
rek lakmusowy, można łatwo poznać, co się dzieje i dziać bę­
dzie. Z biegiem lat pójdziemy coraz bardziej na lewo, chociaż
potężny sąsiad z północy będzie się gniewał. Ale ! sąsiad słab­
nie. Reakcja. napuszcza na lewicowych .studentów i profesorów
faszystowskie bandy zwane pórra. Ale zostałem, wybrany rek­
torem dzięki m.in. głosom studentów”.

.Do polsko-krakowśkieźo numeru „Bellas Artes” „Życie Li­
terackie” także pośle materiały ńa temat klasy robotniczej po­
tęgującej swe siły dzięki rozwojowi przemysłu i świadomości

ostatecznego celu. Klasa robotnicza, ta czująca po komunistycz­
nemu. brzydząca się werbalizmem, ma ważką rolę do spełnie­
nia nie tylko w produkcji, ale wynikającą także z przesłanek
wytycznych o sprawiedliwym wyrównywaniu- społecznym. Nie­
zależnie od tego jak gmatwają się dzieje, fakt,, iż Huta im.
Lenina i inne towarzyszące jej budowy była Gnieznem Polski

nowoczesnej, zobowiązuje robotników, młode pokolenie i naszą
partię.

Z seniorem Sergio Sainz byliśmy w katedrze (rozbuchany ba­
rok zewnątrz), ciężkiej „zbroi” ogromnej wewnątrz, cieknącej
od złota... Przed katedrą zbudowaną w XVI w. na gruzach
azteckiej świątyni uszeregowali się rzemieślnicy poszukujący
pracy z , walizeczkami , mieszczącymi odpowiednie narzędzia z

Ofertą: „Najmę się na dniówki do tynkowania domu... Do szkle­
nia... Jako blacharz”. Niech senior dyrektor napisze do „Życia
.Literackiego” o milionach' bezrobotnych i tysięcznych śmier-
ciąćh; dzieci do lat czterech — z winy i wygłodzenia.

Byleby grzechem nie do wybaczenia /gdybym, w materiałacH,
organizowanych dla „Bellas Artes’/ zapomniał o zawsze wybią
Jającym się krakowskim piśmiennictwie, o, sztuce, literaturze.
Sławny muralista Siąueiros, także komunista, powiedział mt
tu jesienią 1970 r.: „Kraków mógłby wystarczyć sam dla siebie,
ale znaczył tyle, Je daje Polsce i światu”.
/Nić.'ująć, nic dodać.' j
PS. Za moim pośrednictwem pmrdrawi* pisarzy krakowskich'

Jan Zych, świetny poeta 1 tłumacz. Wzorem innych Polaków
dorobił się Metysiątka i niebawem wraca w rodzinnym gronie.
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Telewizja

Odmiany czasu przeszłego
W teatrze poniedziałkowym, który

— jak wiadomo —jest reprezenta­
cyjną sceną TV, dzieją się ostatnio
cuda i dziwy. Cuda, bo np. Anglicy
udający Włochów mówią po polsku
w neapolitańskiej sztuce, skądinąd
powielającej banalną problematykę:
przez kuchnię do serca, czyli jak na­
karmić miłość, &eby nie zmieniła się
w nienawiść. Dziwy — ponieważ ra-

motka J. N. Kamińskiego, nadana z
Katowic „Lepiej byłoby, gdybym się
był nie żenił” — wykazała, jak słusz­
ną była zasada trzymania tej sztuczki
w lamusie. I faktycznie lepiej byłoby,
gdyby reżyser M. Kostrzewski z te­
go lamusa jej nie wyciągał. Zwła­
szcza, gdy nie. miał żadnej innej wi­
zji, prócz tele-wizji, która odkruła
nie odkrywczą ilustrację mało do­
wcipnej i prymitywnie skonstruowa­
nej intrygi komediowej, jakby np.
nie istniał w naszej literaturze tego
gatunku — Fredro! A na dodatek
(czy raczej ubytek) spektakl był a-

ktorską. przeciętnością, czyli nie dy­
sponował oni atutem treściowym wi-
owiska, ani jego walorami formalny­
mi.

Tym razem tematyka staropolska
znacznie lepiej i zabawniej wypadła
w kolejnym „Spotkaniu z balladą”.
Po pierwsze, był tam zgrabny saty-
ryczno-o^yczdjowy pomysł, oparty na

podaktualizowanej trawestacji „Pa­
na Tadeusza", „Zemsty” i „Halki”

na podobieństwo wypróbowanych
wzorów kabaretu, z Jamy Michalika.
Po drugie — program „wyszedł’
spod pióra jednego autora M. Bo­
browskiego, co nadało całości jedno-

‘

lity styl. Po trzecie — wreszcie zde­
cydowana 'większość wykonawców
legitymowała się dobrą średnią za­
wodową i przydatnością swego em­
ploi komediowego do charakteru
teatrzyku, a nie amatorskich utar­
czek z oporną materią sceniczno-
estradową. Sporo więc było dowcip­
nych spięć tekstowych i sytuacyj­
nych, parę satyrycznych aluzji —

choć w niektórych fragmentach jak­
by zabrakło ciągłości, być może, na

skutek cięć scenariusza.

Odniosłem też wrażenie po in­
nych spotkaniach z Krakowem („Tyl­
ko to niedzielę”), że mimo pozornej
obfitości mowy o odnowie byłej
stolicy Rzeczypospolitej, spieszono
się tak z migawkami, jakby czas go­
nił nip tylko zabytki nod Wawelem,
lecz także programistów na antenie:
byle szybciej, byle dużo i. po łeb­
kach. Stąd słuszne .w większości. wy­
powiedzi brzmiały nieco sloganowo,
a historie np. Collegium Maius UJ
skwitowano obrazkami, mimo obe­
cności tak tęgiego gawędziarza, jak
prof. K. Estreicher. Podobnie z „Ho-

jelęm pod Różą”, gdy właściwie nie
starczyło czasu Jalu Kurkowi na

wyrażenie opinii o współczesnym
jego użytkowaniu. Nawet prof. W.
7.in ledwie zdążył drżącym z pośpie­
chu „piórkiem" (bez węgla) naszki­
cować nerspektuwu ulicy Floriań­
skiej. 7.a to mieliśmy powtórzony
z pieczołowitością „Bigos starowar-
szawski” (w sobotę). co ndrr» strata

wyrównało. Przynajmniej w czasie
przeszłym.
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DYREKCJA SZKOŁY
K-8468

INSTYTUT OBRÓBKI SKRAWANIEM

KRAKÓW, ul. WROCŁAWSKA 37a

kupi lub wypożyczy
na okres 2 lat

WYMIENNIK CIEPŁA
przeciwprądowego

typu Dn 250/11 TG

o pŚBwwnetrach:
A

A

A

A

A

A

A

A

A

Oferty uprasza się zgłaszać pod adresem Instytutu.

ciśnienie w płaszczu 1,0 MPa -10 atm
ciśnienie w rurkach 1,6 MPa — 16 atm

temperatura w płaszczu 423 K — 150° C

temperatura w rurkach 443 K — 170° C

pojemność w płaszczu 0,18 ms — 180 I

pojemność w rurkach 0,06 m3 — 60 I

powierzchnia ogrzewalna 23 mJ - 23 m! x

wydajność 1,86 J/h - 1,6 G/h
rok budowy podać.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

ZGH „ORZEŁ BIAŁY”

TECHNIKUM i LICEUM ZAWODOWE

w PIEKARACH ŚLĄSKICH, ul. ROŻDZIEŃSKIEGO

ogłasza WPISY
uczniów do klas pierwszych

na rok szkolny 1980/81.

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o

A

specjalnościach:
mechanik maszyn i urządzeń górnictwa
podziemnego
mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych
mechanik-kierowca pojazdów samochodowych
(trzyletni okres nauczania).
murarz — (dwuletni okres nauczania).A

DO LICEUM ZAWODOWEGO

o specjalności
A mechanik naprawy maszyn I urządzeń - (czte­

roletni okres nauczania).
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest:

O ukończenie szkoły podstawowej
<> złożenie dokumentów: podanie o przyjęcie do szkoły

świadectwo zdrowia O — świadectwo szczepień a pięć
zdjęć O wykaz ocen za I okres O świadectwo ukończe­
nia klasy VII i VIII O podanie o przyjęcie do inter­
natu oraz dokument urodzenia — (dla ubiegających
się o przyjęcie do internatu).

SZKOŁA PROWADZI INTERNAT MĘSKI.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą ubiegać się

o przyjęcie do,3-letniego Technikum Wieczorowego, mieszczące­
go się w tym samym budynku.szkolnym, a absolwenci Liceum
Zawodowego po zdaniu, egzaminu dojrzałości mogą ubiegać się
o przyjęcie na studia wyższe*.
Kombinat prowadzący szkołę zapewnia:

▲ naukę w nowo wybudowanej szkole, dysponującej pra­
cowniami specjalistycznymi, dobrze wyposażonymi w

pomoce naukowe, salą gimnastyczną i boiskami spor­
towymi

A zakwaterowanie w nowo wybudowanym internacie,
komfortowo urządzonym, z pełnym zapleczem socjalno-
bytowym.

Zakład organizuje uczniom obozy wędrowne i zimowiska. Przy
szkole działa orkiestra szkolna ♦ koła zainteresowali ♦ klub
piłki nożnej ♦ siatkówki ♦ koszykówki ♦ i inne.

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną pracę w

Zakładach Górniczo-Hutniczych „Orzeł Biały” w Piekarach
Śląskich.

Szczegółowych informacji dot. przyjęcia do szkoły i in­
ternatu udziela sekretariat szkoły, w godz. oc' 8 do 15,
korespondencyjne lub telefonicznie pód nr 87-20-61,
wewn. 251.

Redakcja „Miesięcznika Literackiego”
ogłasza Turniej Reporterów, na który za­
prasza pisarzy, dziennikarzy, pracowni­
ków nauki oraz wszystkich, którzy swej
wypowiedzi o współczesnej rzeczywisto­
ści’ społecznej Polski nadać pragnęliby
formę reportażu lub szkicu publicystycz­
nego. Turniej Reporterów ma charakter
konkursu otwartego, prace konkursowe
winny być opatrzone godłem i przysłane
w trzech egzemplarzach pod adresem:
Redakcja „Miesięcznika Literackiego”,
plac Zwycięstwa 9. kod. 00-078 Warszawa.
Najlepszym pracom jury przyzna nagro­
dy po 10 tysięcy złotych.

'

Turniej reporterów

Polska 1980.

Krajobraz ludzki
Tematem Turnieju Reporterów jest

„Polska 1980. Krajobraz ludzki”. Redak­
cja pragnie uzyskać do 31 marca 1980 ro­
ku zbiór tekstów publicystycznych, re­
jestrujących metodą reporterską zmianę
struktury społecznej, jaka nastąpiła w

kraju w wyniku uprzemysłowienia oraz

unowocześnienia przemysłu, procesu roz­
rostu miast i urbanizacji wsi, perspektyw
jakie otwiera przed Wszystkimi obecna
rzeczywistość społeczna kraju.

Nadto celem Turnieju jest rzetelne roz­
poznanie kulturowych skutków reformy
administracyjnej i sposobu organizowania
kulturowej przyszłości w nowo powoła­
nych województwach. Szukanie odpo­
wiedzi na te pytania? Z jaką kulturą spo­
łeczną wkraczamy w lata osiemdziesiąte,
co w nadchodzącym dziesięcioleciu wy­
magać będzie zbiorowej autokorekty, aby
społeczństwo polskie stało się godne te­
go czasu.

Nauka

KURSY tańca towarzy­
skiego organizuje Kra­
kowski Ośrodek Tanecz­
ny — Kraków, ul. Bo­
gusławskiego 2/4 (przy
ul. Waryńskiego). Wpi­
sy w godz. 9—19.

•♦••♦•eeeeeeeee

KURSY tańca
TOWARZYSKIEGO

dJa początkujących
i zaawansowanych

organizuje
KUSP „Gromada”

ODDZIAŁ ,FOTOS”.
Informacje, zapisy:

Biuro Ogłoszeń
Pozaprasowych,

MAŁY RYNEK 5,
telefon 228-56 w godzi­
nach 10—17 w soboty

w godzinach 10—15.
K-8563

Kursy
SPAWANIA

elektrycznego
i gazowego

(stopień podstawowy)
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.
telefon 639-41 do 43.

K-8842

Kupno

KAROSERIĘ 125 p, nową.
Kraków, tel. 326-45.

g-9922

BUTLĘ gazową 11 kg na

propan .— butan — kupią.
Zgłoszenia: Marek Paw,
Alwernia, os. Kamionki
11. g-8932

Sprzedaż

CZARNY błam z łapek
karakułowych oraz 2 sza­
fy segmentowe z nad­
stawkami — sprzedam. —

Tel. 637-20 wewn. 348.
g-9402

YOLKSWAGENA 1200 —

.

sprzedam. — Zgłoszenia:
Barcice, tel. 22, woj. no­
wosądeckie.

S-6273

MOSKWICZ 412, rok 1973,
silnik po remoncie —

spr7,edam. — Szezawnica-
Krościenko. tel. 23-75, w

godz. 17—19.

Lokale

g-8079

W CENTRUM Nowego Są­
cza mieszkanie 80 mi, sło­
neczne, I piętro, zamienię
na M-4 w nowym budo­
wnictwie. Wiadomość^
Muzeum Okręgowe, w

godz. 8—15.

Nieruchomości

SPRZEDAM w Iwoniczu
dom murowany, partero­
wy, na ukończeniu. Zgło­
szenia: Emilia Kokorryc­
ka. Krosno, ul. 1 Maja 13
(Turoszówka).

DO sprzedania dom dre­
wniany wraz z 6-arowym
ogrodem. — Zgłoszenia:
Krosno. Powstańców War­
szawskich 67a.

GUBAŁÓWKA, szczyt —

parcelę, budynek gospo­
darczy — sprzedam. So­
pot, tel. 51-14-34, po 17-tej.

Zguby
KOKOSZKA Andrzej —

ram. Kraków, ul. Długa
23/4. zgubił legitymacją
studencką nr L10745/88/75,
wydaną przez AM w Kra­
kowie. g-9330

CEPIL Tadeusz, zam

Kraków, os. Na Wzgó­
rzach 16/15, zgubił legi­
tymację szkolną nr 341/76,
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Budowlaną .Bu-
dostał”. g-9256

RAKOCZY Jan, zam.

Brzeźnica 209 — zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Zespół Szkół
Górnictwa Odkrywkowe-
go w Krakowie. -

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dn których niejednokrotnie z

całej wsi tuczniki można by
zapędzić. To gospodarstwa
specjalistyczne i zespoły rol­
ników indywidualnych. Inicja­
tywa rolników wsparta 'fa­
chową poradą, finansową po­
mocą państwa zaczyna dawać
oczekiwane rezultaty — sa­
mym rolnikom i nam wszyst­
kim. Bo przecież to, co z gle­
by wyrośnie w znacznej- mie­
rze idzie na zaopatrzenie mia­
sta.

Działa w Krakowskiem oko­
ło 1900 gospodarstw, specjali­
stycznych i zespołów specja­
lizujących się w określonej
produkcji. Skupiają niespełna
11 tys: ha'ziemi — co stanowi
zaledwie 5,3 proc, użytków
rolnych województwa. Ich
produkcja -towarowa w roku
ubiegłym jednak wynosiła po­
nad, jedną piątą wszystkich
skupywanych tu artykułów
rolnych. Ziemia ta sama, ale
dziś rodzi lepiej. Każdy hek­
tar ,daje znacznie więcej niż

kiedyś. Bo też na tej Ziemi
pracuje coraz więcej ciągni­
ków i maszyn, więcej wysie­
wa się nawozów, wapna,
środków ochrony roślin. Fa­
chowa pomoc służby rolnej
stwarza możliwości jak naj­
racjonalniejszego gospodaro­
wania ziemią. Przekazana
przez spracowanych rolników
—- za emeryturę — często tra­
fia do tych, którzy potrafią ją
lepiej obrobić. A więc niektó­
re miedze są zaorywane i za­
gony powiększane, maszyny e-

fektywniej wykorzystywane.
Takim warto pomagać.

Nie jest to jedyna droga
zwiększania . produkcji rolnej.

Ubywa miedz -

wzrasta produkcja
Przecież obok tych mistrzów
produkcji działają na krakow­
skiej wsi jeszcze dziesiątki ty­
sięcy gospodarstw rozdrobnio­
nych, które — w sumie — da­

ją kilkadziesiąt procent pro­
dukcji towarowej. Coraz kon­
kretniejsza praca z nimi także
daje określone efekty. Przy­
kładem są ziemniaki. Jeszcze
dwa lata temu był problem ze

skupieniem na krakowskiej
wsi 10 tys. ton ziemniaków na

zaopatrzenie zimowe. W tym
roku skupiono 35 tys. ton dzię­
ki uzyskaniu wyższych plo­
nów i dobrej organizacji apa­
ratu skupu. To pozwala przy­
puszczać, że już w roku przy­
szłym do Krakowa nie trzeba
będzie sprowadzać ziemnia­
ków z Olsztyńskiego, Biało­
stockiego czy Koszalińskiego.
Ileż to sprawiało kłopotów,
kiedy nadchodziły przymrozki.

'

Niektórzy obawiali się spad­
ku produkcji mięsa, mleka,
drobiu w wypadku skupienia
tak wielkiej ilości ziemniaków.
Okazało się jednak, że nie
mieli racji. I w tych ostatnich
dziedzinach zanotowano po­
ważny postęp. Nie odczuwal­
ny jeszcze na rynku, bo po­
trzeby. rosną szybciej — ale
liczący się w bilansie żywno­
ściowym. Dwa lata temu

skupiono w Krakowskiem 195
tysięcy tuczników, w^tym ro­
ku ilość ta sięga już 227 tys.

A LOKACYJNE BONY

Ikp oszczędnościowe
to szczególnie korzystna
f"rm« oszczędzania

ODCINKI PO 1.000, 10.000 i 25.000 złotych.
ODSETKI w wysokości 7 PROC. — płatne co­
rocznie na podstawie kuponów.

KHTMM M !A UTRZYMANIE
WMOI ODSETEK PRZEZ 5 IM!
SZCZEGÓŁY W PLACÓWKACH PKO.

WYTNIJ i ZACHOWAJ! WYTNIJ i ZACHOWAJ!

Ważne da absolwentów

szkól podstawowych
i zasadniczych szkół etektrycznych!
Telefon nr 485-82

udzieli Wam zawsze wyczerpujących informacji
o możliwościach podjęcia dalszej nauki w Ze­

spole Szkól Elektrycznych Nr 2 w Krakowie-

Nowej Hucie.

Równocześnie nadmieniamy, że Zespół Szkół Elektrycz­
nych Nr 2 w Krakowie-Nowej Hucie kształci dla nasze­
go Przedsiębiorstwa absolwentów, a uczniowie ww. szko­
ły odbywają praktyczną naukę zawodu w naszym Przed­
siębiorstwie.

Przedsiębiorstwo Produkcji I Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „Elektromonter Nr 2"

w Krakowie-Nowej Hucie

K-8614

WYTNIJ i ZACHOWAJ! WYTNIJ i ZACHOWAJ!

ZAKŁADY PREFABRYKACJI GIPSOWEJ „PREGIPS”

w KRAKOWIE

zatrudnią niezwłocznie
A specjalistę ds. zaopatrzenia
A specjalistę- ds. planowania i zatrudnienia

A 28 pracowników do produkcji.

Wynagrodzenie pracowników umysłowych do uzgodnie­
nia wg Układu Zbiorowego Pracy w Przemyśle Materia­
łów Budowlanych, a pracowników przy produkcji w sy­
stemie akordowym lub dniówkowo-premiowym.

Zgłoszenia przyjmuje:
- Dział Pracowniczy Zakładów — w Krakowie, ul.

Gromadzka 52, tel.: 621-96, 653-54, 627-18

K-8658

sztuk. Dostawy mleka wzro­
sły z około 103 min w .1977 r.

do 115 min litrów w br., jaj
z 21 min do 42 min sztuk. Re­
alny jest więc program wzro­
stu produkcji tych ostatnich
do 100 min sztuk w 1981 roku.
Oznacza to stały postęp na

drodze do lepszego zaspokaja­
nia potrzeb mieszkańców wo­
jewództwa.

Wysiłek rolników w połą­
czeniu z podnoszeniem ich
wiedzy i kwalifikacji, wspo­
magany przez państwo umo­
żliwia wykorzystanie rezerw

istniejących jeszcze w kra­
kowskiej ziemi. Z każdym ro­
kiem wzrastają — wprawdzie
niewiele jeszcze — dostawy
nawozów mineralnych i ma­
szyn. Całe wsie i gminy objęto
wapnowaniem i chemiczną o-

chroną roślin. Rolnictwo o-

trzymuje znacznie więcej kwa­
lifikowanych zbóż i sadzenia­
ków. Z każdym rokiem przy­
bywa wysoko mlecznych krów.
Program samowystarczalności
województwa w zaopatrzeniu
w mlekoj jaja, warzywa, zie­
mniaki, a być może -i owoce,
jest więc realny.

Do zrobienia pozostaje je­
szcze jednak wiele. Otóż rok­
rocznie przeznacza się na rzeź
około 50 tys. cieląt. Tymcza­
sem odchowane, choćby tylko
do wagi 200—250 kg mogłyby
znacznie zwiększyć produkcję

mięsa. Sporo jest jeszcze na

wsi wolnych chlewni i obór w

gospodarstwach dwuzawodow-*
ców. Stworzone zostały wa­
runki zwiększenia dla nich po­
mocy paszowej Istnieje więc
szansa przywrócenia W ńicłl
hodowli. W ostatnich trzech,
latach przybyło 1500 ha wa­
rzyw, ale wymaga korekty ich
asortyment,* przystosowanie
przetwórstwa do miejscowych
baz produkcyjnych. Zbyt je­
szcze wolno karczuje się sta­
re, mało produktywne sady.
Sporo do życzenia pozostawia
inseminacja krów. ,

Wszystko to wymaga' więo
dalszych przedsięwzięć. I o

nich pomyślano. W Bieżano­
wie wznosić się będzie wielki
kompleks żywnościowy. GS-y
szykują się do budowy nowych
punktów skupu i magazynów.
Powiększają się gospodarstwa
uspołecznione, które aktualnie
zajmują około 6 proc, użytków
rolnych, ale dostarczają 51
proc, skupywanych w woje­
wództwie zbóż,, prawie 11’

proc, żywca, 8,5 proc, ziemniae
ków. W tym roku rolnicy in­
dywidualni kupią od państwa
około 700 ha ziemi na upeł­
norolnienie swoich gospo­
darstw. W roku przyszłym bę­
dzie do ich dysoozycji już o-

koło 3 tys. ha. To pozwoli na

zmianę struktury gospodarstw,
co jest równoznaczne ze zwię­
kszeniem produkcji.

To tylko niektóre przedsię­
wzięcia zmierzające do tego^
by na wsi pracowało się
piej, aby wieś mogła produko*
wae więcej, aby to, co wytwo­
rzy zostało w porę przerobio­
ne i trafiło do konsumentów^

EDMUND PIEKARZ ]

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI

STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

«MOSTOSTAL»
KRAKÓW-NOWA HUTA, uł. UJASTEK nr 1

zatrudni zaraz
A KIEROWCÓW i I i łl kot. prawa jazdy
A MONTERÓW konstrukcji stalowych I urządzeń
A ŚLUSARZY
A SPAWACZY elektrycznych i gazowych
A MALARZY konstrukcji stalowych
A OPERATORÓW żurawi samojezdnych, gąsieni­

cowych i wieżowych
A MECHANIKÓW sprzętu ciężkiego |

„Mostostal” prowadzi budowy w kraju i za granicą.

Szczegółowych informacji, dot. warunków pracy
I płacy udziela oraz zgłoszenia do pracy przyjmuje:

— Dział Zatrudnienia „Mostostalu", ul. Ujastek 1,
telefon 451-44, wewn. 246 lub 172, w godzi­
nach 7—15.

Dojazd tramwajami nr nr 22, 4 I 9.
K-8606

Dębickie Zakłady
Opon Samochodowych

\

w DĘBICY
największy wytwórca ogumienia
rowerowego, motorowerowego i

w Polsce

samochodowego,
motocyklowego

KONFEKCJONER WYROBÓW Z GUMY

KONFEKCJONER OPON

OPERATOR PRAS WULKANIZACYJNYCH

WALCOWNIK-MIESZARKOWY

KALANDROWY

AUTOMATYK

ENERGETYK

ELEKTRYK

ELEKTRONIK

TOKARZ
»»

♦
♦
♦
♦
♦

gwarantuje wysokie zarobki,
czterobrygadowym korzystają

FREZER

SLUSARZ

MASZYNISTA KOTŁÓW
MONTER C. O.

SPAWACZ

ZATRUDNIĄ ZARAZ .

PRACOWNIKÓW do przyuczenia w ZAWODACH:

♦
♦
♦
♦
♦

oraz pracowników wykwalifikowanych w ZAWODACH:

♦
♦
♦
♦
♦

Praca w „Stomilu
Pracujący w systemie

z większej ilości wolnego czasu.

Zakład zapewnia pracownikom zamiejscowym zakwa­
terowanie w hotelu lub w kwaterach prywatnych.

W perspektywie można dostać mieszkanie spółdziel­
cze lub zakładowe.

Urlopy można spędzać na wczasach w kraju i za

granicą oraz na atrakcyjnych wycieczkach.
Zakład ma stołówkę i bufety w wydziałach.
Dzieci pracowników mogą korzystać ze żłobków

i przedszkoli^
Zakład wyposażony jest w najbardziej nowoczesne ma­

szyny i urządzenia do produkcji ogumienia.
Dokładnych informacji udziela dział kadr „Stomil" —

Dębica, ul. 1 Maja 1.

JEŚLI WIĘC CHCECIE ZDOBYĆ CIEKAWĄ PRACĘ
I DOBRZE ZARABIAĆ - ZGŁOŚCIE SIĘ W „STOMILU".

POWIEDZCIE O WOLNYCH MIEJSCACH PRACY

W „STOMILU"
I KOLEGOM!

SWOIM KREWNYM, ZNAJOMYM

K-5926

F



WTOREK, 11 GRUDNIA 1979 R, — NR 2T«

.

------------------- -- ---------------------------------------------------------------

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA w KRAKOWIE

uprzejmie informuje, że organizuje dla osób

prywatnych i jednostek uspołecznionych

WYPRZEDAŻ
branży instalacyjno-sanitarne!

!i artykułów metalowych
w Rolniczym Domu Handlowym przy ul, OPOLSKIEJ 12

w dniach 15 i 16 grudnia, w godzinach 9—15

oraz w Magazynie Artykułów Metalowych
przy ul. GRAŻYNY 13 — (obok giełdy samochodowej)

w dniu 15 grudnia, w godzinach od 9 do 15.

Szczegółowych informacji udziela - Dział Artykułów
Metalowych i Instalacyjno-Sanitarnych, telefon 251-44

wewn. 255. <

K-8571

j AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA

| ZATRUDNI ZARAZ
te następujących pracowników:

< SPRZĄTAJĄCE i POKOJOWE

PORTIERÓW (kobiety i mężczyzn)
GARDEROBIANE

PALACZY centralnego ogrzewania
♦ ROBOTNIKÓW

transportowych i porządkowych.
B Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującymi w resorcie

| ■ szkolnictwa wyższego przepisami placowymi i układami

p zbiorowymi.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych
|| AGH, Kraków, al. Mickiewicza 30, pawilon C-2, par­
li ter, pokój nr 20.

K-8457

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGRODNICZO-ROLNICZYCH

w TARNOWIE - telefon 50-75

ogłasza WPISY

na

Do

Do

Na

▲ do 3-letniego Technikum Ogrodniczego Zaocznego
▲ de 2-letniego Policealnego Studium Ogrodniczego

Zaocznego - oraz

W na semestr wstępny

rok szkolny 1979/80. — Początek semestru 1 łf 1980 r;

3-letniego Technikum Ogrodniczego Zaocznego na semestr

pierwszy przyjmowani są absolwenci Zasadniczych Szkół

Ogrodniczych, Rolniczych i Szkół Przysposobienia Rolnicze­
go na podbudowie 8-klasowej Szkoły Podstawowej.

2-letniego Policealnego Studium Ogrodniczego Zaocznego na

semestr pierwszy przyjmowani są kandydaci po ukończeniu
Liceum Ogólnokształcącego 1 są zatrudnieni w zawodach
zgodnych ze specjalizacją szkoły.
semestr wstępny przyjmuje się kandydatów pragnących
uczyć się w 3-letnich Technikach Ogrodniczych, którzy ma­
ją tytuł robotnika kwalifikowanego, ukończony III stopień
Przysposobienia Rolniczego, a nie mają ukończonej szkoły
zawodowej oraz tych, którzy mają bardzo długą przerwę
w nauce po ukończeniu szkoły zasadniczej.

Szkoła przyjmuje również kandydatów na semestry wyż­
sze 3-letniego Technikum Ogrodniczego Zaocznego —

po uzupełnieniu różnic programowych.

W roku szkolnym 1979/80 nie obowiązują egzaminy wstępne.

Przy wpisie kandydat składa:

0 podanie
0 własnoręcznie napisany życiorys
& świadectwo szkolne, stanowiące podstawę przyjęcia
O zgodę lub skierowanie zakładu pracy (dla pracujących

w gospodarstwach indywidualnych zaświadczenie z

Urzędu Gminy)
0 odpis z dowodu osobistego
0 trzy fotografie
0 świadectwo lekarskie o przydatności fizycznej do ob­

ranego zawodu.

Jeśli kandydat składa odpisy dokumentów — to winny
one być poświadczone notarialnie.

Do obowiązków ucznia należy systematyczne przerabianie ma­
teriału szkoleniowego w oparciu o wskazane pomoce naukowe,
branie czynnego udziału w zjazdach szkoleniowych i konsul­
tacjach, opracowywanie zadań kontrolnych oraz zdawanie egza­
minów w ustalonych terminach.

Uczniów obowiązuje 6 zjazdów w ciągu roku, na które insty­
tucje zatrudniające zapewniają urlopy i pokrywają koszty po­
dróży.

Słuchacze otrzymują legitymację uprawniającą do 50 proc,
zniżki kolejowej.

Ukończenie 3-LETNIEGO TECHNIKUM OGRODNICZEGO
ZAOCZNEGO daje te same uprawnienia jakie mają absolwenci
techników stacjonarnych — tj. tytuł technika ogrodnika i pra­
wo wstępu na wyższe uczelnie.

Ukończenie 2-LETNIEGO STUDIUM POLICEALNEGO daje
tytuł technika ogrodnika.

Zakwaterowanie i wyżywienie w czasie zjazdów otrzymują
uczniowie w internacie szkolnym.

Zgłoszenia i zapytania należy kierować pod adresem:

— Zespól Szkół Ogrodniczo - Rolniczych — Wydział
Zaoczny - 33-100 TARNÓW-GUMNISKA.

K-8445

GAZETA POŁUDNIOWA

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Sękowej,
woj. nowosądeckie — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

— samochód osobowy marki „Syrena” R-20,
nr podwozia 251848, nr silnika 286857,
rok produkcji 1974, stopień zużycia 75
proc. — Cena wywoławcza wynosi 20.868
złotych.

Powyższy samochód można oglądać w miej­
scu przetargu, codziennie w godzinach 9—11

Przetarg odbędzie się dnia 15 stycznia 1980
roku, o godzinie 10, w Zakładzie Usług Mecł.a-
nizacyjnych SKR — Filia w Śmietnicy, gmi­
na Uście Gorlickie.

W raze niedojścia do skutku przetargu w

wymienionym terminie, drugi przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu, o go­
dzinie 12.

Przystępujący do przetargu winien, wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, w Banku Spółdzielczym w Uściu Gorlic­
kim, na konto BGŻ Nowy Sącz, nr 849003-5890

Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-8628

Urząd Miasta i Gminy w Skawinie, Rynek 1,
ZLECI W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO wykonanie instalacji elektrycz­
nej, centralnego ogrzewania i wodno-kanaliza­
cyjnej, w budynku Remizy OSP w Krzęcinie
(koło Skawiny).

Oferty należy składać w Komisji Planowa­
nia Urzędu Miasta i Gminy w Skawinie, Ry­
nek 1, pokój nr 18, w terminie do dnia 22 grud­
nia 1979 roku.

Komisyjne otwarcie i wybór oferenta na-

i. stąpi w dniu 27 grudnia 1979 roku, o godzi­
nie 8.30.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

K-8646

KOMUNIKATY

Zakład Wykonawstwa Sieci Elektrycznych —

w Krakowie, al. Mickiewicza 31/33 — unie­
ważnia zagubione czeki rozrachunkowe, nr nr

CD 948961, wydane w dniu 19 stycznia 1979 r„
oraz CD 0948914, wydane w dniu 1 czerwca

1979 roku.

Lek. TERESIE FRĄCKOWIAK-METZNER

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu tragicznej śmierci MĘŻA.

Pracownicy
Obwodu Lecznictwa Kolejowego
w Tarnowie

Koleżance DANUCIE STACHURSKIEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja i Rada Zakładowa Przedsiębiorstwa
Doświadczalno - Produkcyjnego „Naftochein”
w Krakowie oraz koleżanki i koledzy

Rejonowy Zakład Budownictwa Wiejskiego
w Brzeźnicy unieważnia pieczątkę o treści: —

„Wojewódzka Spółdzielnia Budownictwa
Wiejskiego w Bielsku-Białej Rejonowy Zakład
Budownictwa Wiejsjkiego w Brzeźnicy (1)”.

Unieważnia się pieczątkę o brzmieniu: MIĘ­
DZYNARODOWY OŚRODEK BIURA TURY­
STYKI MŁODZIEŻOWEJ ZSMP „JUYEN-
TUR” — 34-500 ZAKOPANE — ul. Słonecz­
na 2 a — teł. Recepcji 20-53 — Sekretariat
46-36 —3—. IC-8632

Kombinat Budowlano-Montażowy
„BUDOMONT"

Spółdzielnia Pracy w Krakowie,
ul. Robotnicza 5

(MSZA KONKURS
na stanowisko ZASTĘPCY

głównego księgowego
Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbio­

rowym Pracy pracowników spółdzielczości
pracy, z dnia 31 grudnia 1976 roku.

Oferty kandydatów przyjmuje — Dział
Spraw Osobowych — Kraków, ul. Robot­
nicza 5, codziennie w godzinach od 7 do 15,
w soboty od 7 do 13 — telefon nr 649-40,
652-26, 742-16.

mmmmm

Kursy
przygotowujące
do egzaminów

eksternistycznych
na tytuł technika mecha­
nika samochodowego lub

technika budowlanego
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. - Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA M,

teleron S3S-41 do 43.
K-8339

Kursy
KWALIFIKACYJNE

przygotowujące
- do egzaminów

czeladniczych
i mistrzowskich
w następujących
\ grupach:

mechaniki pojazdowej,
budowlanej, elektrycznej,

odzieżowej, monterów
instalacji wod.-kan.,

szewców I kaletników
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon 639-41 do 43.

K-3327

WMMSCMMH*

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w KRAKOWIE

zatrudnią
na korzystnych warunkach:

♦ Ślusarzy - mechaników maszyn
♦ PALACZY kotłów przemysłowych
♦ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych;

- kobiety z możliwością przyuczenia do za­
wodu maszynistki maszyn

— mężczyzn do transportu wewnątrzzakła­
dowego

< PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH.

Wynagrodzenie w systemie akordowym I dniówko-

wo-premiowym. 0 Pracownikom zamiejscowym za­
pewnia się możliwość dowożenia własnymi środ­
kami transportowymi iub bezpłatne zakwaterowania

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia, Kraków, al. Planu 6-letniego 152,
telefon 473-33 wewn, 118, 187, 183 oraz przy ul.

Dolnych Młynów 10, telefon 373-22 wewn. 59 — co­
dziennie w godz. 7—15, w soboty w godz. 7—13.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynierii Miejskiej

«INZYNIERIA»
5
5

i»»

B

i
I
3

w Tarnowie, ul. Szujskiego 66

przyjmie do przyuczenia
oraz ZATRUDNI PRACOWNIKÓW

posiadających odpowiednie kwalifikacje w zawodach:

4 INZ. BUDÓWIANY
♦ TECHNIK BUDOWLANY

♦ MURARZ-TYNKARZ

♦ CIEŚLA
♦ ZBROJARZ

♦ BETONIARZ

♦ MONTER urządzeń wodno-kanalizacyjnych
♦ SPAWACZ

♦ KOPACZ

♦ ROBOTNIK BUDOWLANY

♦ MECHANIK SAMOCHODOWY

♦ OPERATOR KAFARA

♦ OPERATOR WIBROMŁOTA
♦ OPERATOR WIERTNICZY

Przedsiębiorstwo zapewnia:
prace w akordzie zryczałtowanym, możliwość uzyskania wysokich

zarobków, bezpłatne zakwaterowanie i częściową dopłatę do posiłków.
Praca na terenie Tarnowa, Dębicy, Bochni, Brzeska, Muszyny

i Rabki, a dla wyróżniających się pracowników istnieje możliwość

zatrudnienio na budowie eksportowej.
Przedsiębiorstwo gwarantuje ponadto specjalne nagrody po

sześciu i dwunastu miesiącach nienagannej pracy i nagrody roczne.

Zapewnia też odpowiednie warunki socjalne oraz możliwość

uzyskania mieszkania.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych PBIM „Inżynieria” w Tarnowie, ul. Szujskiego
66.
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Zakład Handlowo-Usługowy
Elektroniki w Nowym Sączu
ul. Bieruta 22, żel. 233-41

iffliUNITRR
lisa SERWIS

oferuje duży wybór

sprzętu elektrenlczMia
oraz usługi z zakresu

jego kuserwacp i napraw
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU ARTYKUŁAMI

TECHNICZNYMI „ELMET"

uprzejmie zawiadamia PT Odbiorców,

że z dniem 2 listopada 1979 roku

PRZENIESIONY ZOSTAŁ Punkt Zaopatrzenia Nr 18

w Krakowie — z lokalu przy ul. Szewskiej — do lokalu

przy ulicy Waryfiskieiio 2D, tul 213-16.
Placówka ta prowadzi

sprzedaż sprzęt u kontrolno-pomiarowego
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Uwaga Właściciele i Administratorzy
budynków w dzielnicy Podgórze!
ZAKŁAD ENERGETYCZNY KRAKÓW przystępuje do zmiany
napięcia zasilania w energię elektryczną budynków miesz­
kalnych na terenie dzielnicy Podgórze.

Budynki zasilane dotychczas energią elektryczną o napięciu
3x220 V, od określonego^w harmonogramie terminu zasilane
będą w energię elektryczną o napięciu 3x380/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne Jest wprowadzenie
zmian i uzupełnień w instalacji elektrycznej wewnętrznych
linii zasilających: wykonanie połączeń wewnętrznych linii za­
silających z nowym, wykonanym przez Zakład Energetyczny
złączem, wymiany wkładek topikowych l gniazd bezpieczniko­
wych oraz przygotowanie pracujących urządzeń 3-fazowych
do zmiany napięcia.

Jednocześnie ze zmianą napięcia należy zmienić w Instala­
cjach elektrycznych system dodatkowej ochrony przed pora­
żeniem z uziemienia ochronnego na zerowanie. Wyjaśnia 'się
przy tym, że zmiana napięcia zasilania budynków nie będzie
wymagała zmiany instalacji i odbiorników w poszczególnych
mieszkaniach. Można więc będzie nadal używać tych samych
lamp, żelazek, lodówek, odkurzaczy, froterek itp.

Przełączenia, względnie wymiany wymagać będą silniki 3-
fazowe elektryczne urządzeń i maszyn oraz inne 3-fazowe
urządzenia elektryczne. Przełączeń będą także wymagać
ogrzewącze akumulacyjne (piece) 3-fazowe w mieszkaniach,
sklepach, instytucjach i zakładach.

Nie przygotowanie Instalaej’ budynku na dzień określonv
w harmonogramie, spowoduje przerwanie dostawy energii
elektrycznej dla całego budynku,-do czasu przerobienia instala­
cji. Dlatego też administratorzy budynków powinni w inte­
resie użytkowników i lokatorów przygotować instalację elek­
tryczną budynków w określonym terminie.

Harmonogram przełączeń na 1980 rok:

O9IV—ul.Kącik1,2,3,4,5,6,7,8,9,10,16,18,ul.Na
Zjeździe 8

011IV—ul.Traugutta3,4,5,6,7,8,9,10,12,ul.Dąbrów­
ki 10, ul. Kącik 13

<> 14IV—ul.Lwowska.4,6,8,ul.Dąbrówki1,2,3,4,5,7,
8, 8, ul Traugutta 11, ul. Janowa Wola 13

0 16 IV — ul. Janowa Wola 3, 5, 7, 9, 11, 16, ul. Traugutta 14,
16, ul. Dąbrówki 6

O 18 IV — ul Traugutta 13, 15, 17, 18. 19, 20. 22, .24, ul. Dą­
browskiego 4

O 21 IV — ul. Lwowska 10, 12, 14, 16, 17, 18, 20, 21, 22, 24,
25, 26, ul. Józefińska 47, ui. Dąbrowskiego 1

■O 23 IV — ul. Limanowskiego 25, 27, 27a, 29, 31, ul. Józe­
fińska 29. 31, 33. 35, 37, 43. 45

0 25 IV — ul. Limanowskiego 33, 35, 37, 41, 43, 45, ul. Kin­
gi 2, ul. Hetmańska 1, 4, ul. Dąbrowskiego 19, 24, 25, kiosk
„Ruch”

•O 28 IV — ul. Dąbrowskiego 11. 12, 14, 15, 18, ul. Lwowska 2

(„Domgos”), ul. Lwowska 28
O 2 V — ul. Limanowskiego 47, 4, 9, ul. Tarnowskiego la,

2, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12, 14, ul. Hetmańska 6, 10, 12, 14
05V—ulPłaszowska3,7,13,15,17,ulWielicka8,12,9
07V—pl.Boh.Getta16,17,18.ul.Targowa1,3,5,ul.Jó­

zefińska 17. 19, 21, 23, 25
012V—pl.BohGetta2,4,5,6,WC,ul.Targowa2
014V—ul.Piwna7,7a,9,11,13,21,23,25,27,ul.Solna4, !

ul Krakusa 3a, ul Nadwiślańska 3a. 15, 21, ul. Piwna 18, |
pl. Boh. Getta CPN

0 16 V — ul. Józefińska 1, 2, 2a, 3, 4, ul. Brodzińskiego 3, 4, |
5, 6, 7, 8, 10, 12, ul. Staromostowa 1, 2, 4, ul. Nadwiślań­
ską PTTK, Zakłady Sanitarne

019V—ul.Polna3,5,6.7,8,9,10,11,12,13,14,ul
Szwedzka 9, 10, 12, 28a, 30, 32, ul Zagrody 27, 29, 31, 25
25a

0 21 V — ul. Obrońców Poczty Gdańskiej 2, 3, 4. 5, 6, 7, 8, 9,
10, ul. Dębnicka 1, 3, 5, 7, 9, 11, 14, 16

023V—ul.Praska2,3,6,8,10,11,14,ul.Tyniecka2,4,
5, 7, 9, 10. lOa, ul. Sierankiewicza 8. 10, 12, ul. Szwedz­
ka3,4,5,6,8

Ponadto zostaną wykonane przełączenia na nową sieć kablową
w dniu:

0 26 V — budynki przy ul. Czechosłowackiej nr 4, 5 6f 7,
9, 11, 13.

Jednocześnie przypomina się wszystkim administratorom i
właścicielom budynków na terenie dzielnicy Podgórze o ko­
nieczności przebudowy instalacji elektrycznej na napięcie
3x380/220 V, najlepiej przy najbliższym remoncie kapitalnym
względnie bieżącym budynków.

Informacji na ten temat udziela ZAKŁAD ENERGETYCZNY
KRAKÓW, REJON ENERGETYCZNY NR 3 - KRAKÓW, ul
NIWY 12 — telefon 170-44, wewn 561. K-4952
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Sesja DRN w Krowodrzy
Kierowców. 11 .35 Kom. o «t. wód.

„Najlepsza placówka
wakacyjnego wypoczynku"
Wczoraj w siedzibie KRZZ odbyło się uroczyste podsumo­

wanie wyników współzawodnictwa o tytuł „Najlepszej pla­
cówki wakacyjnego wypoczynku”. Najbardziej atrakcyjne
kolonie letnie zorganizowały: Krakowska Fabryka Aparatów
Pomiarowych, Zakłady Elektryfikacji Rolnictwa oraz WUSP
„Gromada’' i ZPO ,.Vistula”, kolonie zdrowotne — ZW TPD
oraz Kopalnia Soli w Wieliczce, najlepsze obozy — Komen­
da Krakowskiej Chorągwi ZHP, ZW TPD oraz Komenda
Hufca w Mogilanach, najciekawsze Klyby Wakacyjnej Przy­
gody — Związkowa Spółdzielnia Mieszkaniowa, Krakowska

Spółdzielnia Mieszkaniowa i Spółdzielnia „Krakus”, zaś za

Nieobozowa Akcję Letnią przyznano nagrody Komendzie
Hufca w Gołczy i Komendzie Krakowskiej Chorągwi ZHP.

Frzyznano także nagrody indywidualne pedagogom i dzie­
ciom za kilkadziesiąt najlepszych prac plastycznych wyko­
nanych w czasie kolonii letnich. Podczas spotkania wręczono
także książeczki mieszkaniowe ufundowane przez Oddział
Towarowy PKS dla Anety Florczyk, Adama Loosa, Piotra
Honkisza, Instytut Zootechniki dla Andrzeja Michno i Za­
kład Konstrukcyjno-Technologiczny Krajowego Związku
Spółdzielni Przemysłu Skórzanego „Asco” — dla Leszka Mi-

gdalskiego. W spotkaniu wzięli udział m. in. sekretarz KK
PZPR Stefan Markiewicz, kierownik Wydziału Nauki :

i Oświaty KK PZPR Piotr Cebulski, wiceprzewodniczący i
KRZZ Marian Smuga. (Iw)

■ Pawilony rotacyjne dla szpitali w Witkowicach

i dr Anki...

■ Nadal brakuje lekarzy
W dzielnicy Krowodrza dzia­

ła obecnie 11 przychodni rejo­
nowych, 28 poradni i .gabine­
tów specjalistycznych, 20 pra­
cowni diagnostycznych "i re­
habilitacyjnych, pięć poradni
pracowniczych i pięć żłobków.
W ostatnich trzech latach od­
dano do użytku 13 nowych po­
radni oraz 1 żłobek. W bu­
dowie znajduję się m. in. Ośro­
dek Zdrowia w Rząsce i Węgrz-
cach oraz mini-żłobek dla
AGH.

Zespół Opieki Zdrowotnej
nr 3 „Krowodrza” nie posiada
jednak nadal własnego szpita­
la. Sa także ogromne kłonoty
z kadrą medyczną — brakuje
wielu lekarzy. Lekarze bowiem
nie mogąc odbywać staży i
specjalizacji w swoim . rodzi­
mym szpitalu, czynią to z ko­
nieczności w innych krakow­
skich placówkach. Zwiększa
się w ten sposób znacznie flu­
ktuacja kadr.

Ujemnym skutkiem braku
szpitala jest także nie najlep­
sza opieka lekarska. Stąd też

zgodnie z przyjętą, w planie
rozwoju społeczno-gospodar­

czego dzielnicy, zasadą nad­
rzędności celów w br. — 42,5
min złotych przeznaczono na

poszerzenie zaplecza i bazy
materialnej służby zdrowia w

Krowodrzy. W ramach tych
nakładów kontynuuje się bu­
dowlę TH pawilonu neuroinfe-
kcji ną 107 łóżek .w Szpitalu
Specjalistycznym im. dr Anki
oraz pawilonu pulmonologicz­
nego na 105 łóżek przy Szpita­
lu Okulistycznym w.Witkowi-
caęh. Dąży się także do tego,
aby jak .najlepiej wyposażyć
gabinety lekarskie i specjalis­
tyczne, zwłaszcza w’ szkołach i
przedszkolach. Obecnie należy
iak najszybciej uzupełnić bra­
kujący sprzęt i aparaturę me­
dyczną w warowniach diag­
nostycznych. A także przyspie­
szyć, tempo remontów, aby po­
prawić warunki lokalowe w

lecznictwie otwartym. Nato­
miast znacznie poprawiła sie
onieka lekarska nad matką i
dzieckiem.

Problemy związane z dzia­
łalnością służby zdrowia w

dzielnicy Krowodrza były głó-
■"■nym wczorajszej
Sesji DRN. Dokonano także o-

cęhy pracy Dzielnicowego Ko­
mitetu Kontroli Społecznej w

br. Ustalono i przyjęto plan
pracy DRN — Kraków-Krowo-
drza i .jej organów na rok
przyszły. Radni zaopiniowali
także kandydaturę Tadeusz.i
Salwy na stanowisko naczelni­
ka dzielnicy. Dotychczasowy
naczelnik Krowodrzy Ma­
rian Sambor przechodzi do
pracy w aparacie partyjnym.
I sekretarz KD PZPR, prze­
wodniczący DRN — Roman
Sady serdecznie podziękował
Marianowi Samborowu za jego
ofiarną i długoletnią pracę.

Miłym akcentem sesji, w

której uczestniczyli m. in.: wi­
ceprezydent Krakowa — Jan
Nowak, przewodniczący KK
SD — Jan Janowski oraz dy­
rektor Wydziału Zdrowia i O-
pieki Społecznej UM Krako­
wa — Zdzisław' Wóóik. było
złożenie przez dyr. PBP ,.Che-
mobudowfą” Kraków’ — Kazi­
mierza Kurasia, w imieniu ca­
łej załogi meldunku o wyko­
naniu dwa "miesiące przed ter­
minem w. Czynie Zjazdowym
budynku przychodni reloro-
wej w os. Widok. (gn)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)'
o. von Horcath. Opowieści Lasku

Wiedeńskiego - 19.13 (przedstaw,
dla dorosłych), MINIATURA (pl.
Ducha 2): Wygnaniec - rzecz o

J. Słowackim - 19-30: SCENA

„FORUM” (Jagiellońska t): wg
scen. K Miklaszewskiego: biosy
przeszłości — 17 (abonam. nie­
ważne), KAMERALNY (Boh. Sta­
lingradu 21): S. Mrożek: Garbus
— 19.15, BAGATELA (Karmelicka
6): J. Tuwim: Cuda i dziwy. —

11, S. Mrożek: Tango - 19.30, LU­
DOWY (os Teatralne 34): A. Mic­
kiewicz: Konrad Wallenrod — 18.
GROTESK A (Skarbowa 2): E. Szy­
mański: Słoneczny świat. — 17

(przedstaw. zam’-:n.), J. Wolski:

Tajemnicza szuflada — 18. SCE­
NA „FORMAT” (Rynek GL 23):
F. Dostojewski: Lichwiarz 1 Ła­
godna — 13.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

WCZORAJ: © mieszkańcy
domu przy ul. Floriańskiej nr

16 nie mają od kilku dni wody.
Ponieważ awaria wydarzyła
się akurat w wolną sobotę nie
dzwonili do administracji a

do pogotowia wodociągowego,
które nie wykazało żadnego
zainteresowania sprawą, zaś
dyżurni z niezmąconym spo­
kojem odpowiadali, że „nic ich
to nie obchodzi”. Z kolei mo­
nitowana wczoraj administra­
cja przyjęła informację z po­
dziwu godnym spokojem i nie
obiecała nawet że sprawą się
zainteresuje. Zdaje się, że brak
stoickiego spokoju wykazują
tu jedynie lokatorzy ale znów
trudno im się dziwić... ® za to

pod dostatkiem wody było na

ul. Skarbowej a to z tej przy­
czyny, że robotnicy pracujący
przy budowie tamtejszego szpi­
tala zapomnieli zakręcić jej
dopływ w związku z czym wo­
da z gumowych węży obficie
skrupiała ulicę. A gdyby tak
zrobili wymianę z ulicą Flo­
riańską?

dawna stoi przy ul. 1 Maja ta oto zapomniana
Na razie pozbawiono jej jednej lampy, przyjdzie

Od dość
„syrenka”,
pewnie kolej na dalsze części.„

Fot. W. KLAG

(iw)

Dzisiaj w Klubie „Pod Gruszką”

Spotkanie nt. „Prasa krakowska

we wrześniu
Zespół Starszych Dziennika­

rzy,. Krakowskiego Oddziału
SDP oraz Klub „Pod Gruszką”
organizują dzisiaj tj. 11 grud­
nia br. spotkanie pt. „Prasa
krakowska we wrześniu 1939
roku”. Wieczór poświęcony
będzie relacjom reporterów
już nieżyjących o początku II

Mówi delegat na Krakowską Konferencję

Partyjną Józef Garzeł

Za wielu brudzących,

1939 roku"
wojny światowej. W spotka­
niu uczestniczyć będą ich ro­
dziny, a także nestorzy pol­
skiego dziennikarstwa. Jest to

pierwsza z cyklu imprez po­
święconych sylwetkom' dzien­
nikarzy. Początek. spotkania o

godz. 18.30 w' siedzibie Klubu
przy ul. Szczepańskiej 1.

Grudniowa burza

nad Krakowem

Placówka WZSR

coraz popularniejsza
Placówka handlowa Zakładu

Zaopatrzenia Rolnictwa WZSR

przy ul. Opolskiej prowadzi
sprzedaż narzędzi i maszyn
rolniczych. O ief popularności
może m. in. świadczyć fakt, że

przyjeżdżają, tam na zakupy
klienci prawie z całej nołud-
niowei Polski. Corocznie też

wzrastaja obroty: w br. będą
wyższe o.'kilkadzięs;at min zl
i wyniosą prawie 630 ml:i zł.

Pierwszeństwo w zakupie
maja rolnicy prowadzący go­
spodarstwa- i - specjalistyczne.
Dla nich przeznacza się naj­
więcej traktorów.. młocarni.
sieczkarni,, kosiarek,' kopaczek
elewatorowych i .ciągnikowych
oraz . innego: sprzętu potrzeb­
nego; we wzorowym gospodar­
stwie. Nie mniej klientów iest
przy . zakucie części zamien­
nych do maszyn, rolniczych,
materiałów instalacyjnych,
grzejników, bojlerów, wanien
itp. Można na Opolskiej kunie
pełny zestaw gwoździ, armatu­
rę1 oraz detale, jak: zawiasy,
zameczki, umywalki, przeguby
do różnego rodzaju połączeń.
Jednym słowem jak w sklepie
tysiąc ieden drobiazgów.

W placówce przv Opolskiej
nracuie kilkudziesięciu ludzi,
a wielu z nięb od czasu uru­
chomienia placówki., Nąleża do
nich. m. in. Tadeusz Broda,
Władysław i Irena Hebda. Ilo-

Gąska.
Marian
Paluch,
Dubiel,

na Siudut, Władysław
Kazimierz Sałęga,
Kierda.i, Stanisław
Edward Frytek, Lidia
Teresa Ma>ek — • pozostali ro­
bią wszvstko. aby klient wy­
szedł. zadowolony Nie zawsze

się to udaje. Często baza ma

z góry wyznaczonego odbiorcę
na deficytowe artykuły.

— Szczególnym powodze­
niem wśród, przodujących rol­
ników cieszy się otwarta dwa
lata temu stała, wystawa pod
nazwą „Wzorcownia maszyn
rolniczych i sprzętu rolniczego
dla. gospodarstw specjalistycz­
nych”, która została zorganizo­
wana jako pierwsza w kraju
— mówi dyrektor Zakładu
Zaopatrzenia Rolniczego
W7RR inż. Wiktor Wnrm. — Z

postępem, w rolnictwie stale
uzupełniamy eksponaty, aby
rolnicy mogli ogladać najno­
wocześniejsze urządzenia i roz­
wiązania urządzeń w budow­
nictwie indywidualnym. Wy­
chodząc naprzeciw potrzebom
rolników w dniach 15 i 16 bm.

.w naszym obiekcie przy ul.
Opolskiej, a w dniu 15 bm.
nrzii ul. Grażyny prowadzić
będziemy wyprzedaż przece­
nionych towarów insta.laeyjró-
-sanit.arnych oraz artykułów
metalowych.

CZESŁAW’ MAŚLANA

liljOW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat)

— 9.39 (15.30, 19.43 seanse

zamkn.). KULTURA (Rynek GL

27): ABBA (szwedz. b.o .) —

3 10, 16, 18, Mandlngo (USA 18 lat)
*/oe« — 12, 14. . 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 53):
' Stawiam na

trzynastkę (CSRS 15 lat) **/«’ -

15.30. Moi przyjaciele (wi. 13 lat)
— 17.30, 19.30. MŁODA

GWARDIA (Lubicz 15): Szczęki-2
(USA 15 lat) - 12.30. 14.45. Zapach
kobiety (wL 18 lat) — 17.
DKF: Handlarz czterech pór roku

(RFN), Cztery noce marzeń (fr. 15

lat) — 19,30. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5). Hallo. Szplcbródka (poi. 15
lat) »*/««» — 16, 18. 20. PASAŻ
BIELAKA: Wielka podróż Bolka
i Lolka — 10, 14, Dziewczyna z re­
klamy (wL 18 lat) *»/w — 12 . 16.
13. 20. SFINKS (os. Górali): Ko­
bieta pod presja. (USA 13 lat) ***/

— 16, 18. 20. SZTUKA (Jana 4):
Szał (ang. 13 lal) — 10.13, 12.30,
Trojanki (USA-grec.) — 15.45, 18.
20.15. ŚWIT D. SALA (os Teatral­
ne 10): Konwój (USA 15 lat) ***/•»=
— 15.45, 18, 20.15 ŚWIT M. SA­
LA: Piknik pod wiszącą skalą
(austral. 12 lat) ****/« - 15, 17.15,
19.30. Światowid duża sala

(os. Na Skarpie 7): Imperium na­
miętności (jap. 18 lat) »*/»« — 15.45.
18. 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Sto koni do stu brzegów (poi.
12 lat) a/*** —. 15, 17.15. 19.30. TĘ­
CZA (Praska 27); Jak rozpętałem
II wojnę światową (poi. b.o.)
— 17, 19. UCIECHA (Boh Stalin­
gradu 15): Mistrz kierownicy u-

cieka (USA 15 lat) — 10,
12.15. Lot nad kukułczym gniaz­
dem (USA 18 lat) ***/°«*> —15.30,
18, 20.30 UGOREK (os. Ugorek):
Złoto dla zuchwałych (jug. b.o .)

— je. w cieniu legendy
(węg.- . 15 -lat) ś*/«. — 19. WANDA

(Waryńskiego 5): 12 prac Asteri-
xa (fr. b .o .) ♦,'»» — 10, 12, Prze­
gląd Filmów Francuskich: Ucie­
kająca miłość — 16, 13, 20. WAR­
SZAWA (Stradoni 15): Przegląd
Filmów Francuskich: Wspólnik
(fr.) — 10, 12. 16, 18, 20, Młody
Frankenstein (USA 13 lat)
— 13.45, WOLNOŚĆ (13 Stycznia 1):
Kobra (jap. 18 lat) ♦/«» -- 10,
12.13, Amator (poi. 15 lat) ♦»**/"=
— 15.45, 18, 20.15, WRZOS (Zamoj­
skiego 30); Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Feppera
(USA 12 łat) »»/«:<» — 15.43, 13,
20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Damon (poi. b .o.) — 16. WI­
SŁA (Gazowa 25): Romanty­
czna Angielka (ang. 18 lat) ♦*/»
— 15.45, Szpital Przemienienia

(pot. 13 lat) »*»*;/=« — 18, 20. ZWIĄ­
ZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Klincz (poi. 15 lat) — 16, 20.
DKF: Handlarz czterech pór roku

(RFN) — 18.

portret” (9-21). PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl. Szczepański
3a): (11—18). ARKADY: Wystawa
malarstwa Edv'arda Kierlinga
(11—18). GALERIA (Kanonicza 5):
Wystawa — Grafika Piotra Sznej-
ęlera (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl;
Szczepański 4): -Wystawa malar­
stwa Juliusza Studnickiego z

Warszawy (10—17). SALON TPSP

(Nowa Huta, al. Róż 3): Wystawa
poplenerowa - „Piwniczna 78”

(11-18). GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa Lily Salvo; „Florencja
— Włochy” (11—19). GALERIA
DESA (Nowa Huta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa malarstwa
Bernda Damkego (RFN) (11—19).
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografii rok 1906—1976

(10—18). GALERIA ZPAP (Floriań­
ska 34). (10—18). GALERIA „PRY­
ZMAT’* (Łobzowska 3): Wystawa
grafik Renato Alpegiani z Włoch

(10 — 18). GALERIA SZTU­
KI WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska
8—10): (11—19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa — Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice 79 (14—20).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA; (10—21). GALERIA:

Wystawa grafiki Stanisława Wej­
mana (11—19). KLUB MPiK (pl.
Centralny). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). DWOREK JA­
NA MATEJKI w Krzesławicach

(Kruczkowskeigo 3) (nieez.).
MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­

LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafiki Joanny Barańskiej-
Bober (9—14), MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
wnętrz mieszczańskich i ekspozy­
cji etnograficznej (10—15).

MDK: Wystawa rysunków dzie­
cięcych — „Moje miasto, moja
wieś” (8—15).

CHIRURGICZNY; Trynitarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. OKULISTYCZNY:
Wilkowice. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

12.25 Moz. polsk. mel. 12.45 Koln,
kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01
Stara i nowa muz. wojsk. 13.20
Pomorska jesień jazzowa — 79.
13.40 Kącik tnelom. 14.00 St. Ga­
ma. 14.20 St. Relaks. 14.25 St. Ga­
ma. 15.05 Kore8pond. z zagranicy.
15.10 St. Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radlokurier. 18.00 Tu Jedyn­
ka. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.15
Kiermasz polsk. pios. 19.40
lud. Afryki. 20.00 Inf. dla kierow­
ców. 20.05 Koncert życzeń. 21 .05
Kron. Olimp. 21 .25 Kom. Tot.

Sport. 21.29 Utw. S . Moniuszki.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22 .23

Gdańsk na muz. ant. 23.00 Wita
Was Polska.

PROGRAM IT
na fali 219 mtr, czyli 1368 KHz

oraz UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30. 6.30,

7.30^ 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradnik dom. 5.00 Muz. dz.

dobry z Bydgoszczy. 5.30 Kom.
dla górników. 5.36 Obserw. i pró-
poz. 5.46 Muz. wycin. 6 .00 W kilku

takt, w kilku słów, 5.10 Kalend,
radiowy. 6.15 Mel. przyj. — Pra­
ga. 6,35 Gimnast. 6.45 Mistrz, mi-
niat. inst.rum. 7.05 Gra zespół J.

Mikuły. 7.15 Pleb, St. Gama. 7i30
Koncert poranny. 8 .35 Dialogi i
zbliżenia. 9 .30 Moto-sprawy. 9JO

Przybłąkał się pies — aud. dla

przedszk. 10.00 Portret — rep.
10.30 Ragtimy S. Joplina. 10.40
Klucz do mieszkania i co dalej?
(1.00 Młodzi muz. na radiowej
antenie — pianista J. Polański.
11.35 Skrzynka poszukiw. rodzin
PCK. 11.40 Muz. spod strzechy. -

I. 55 Kom. o st. wód. 12.06 Tańce

kompozyt, słowiańsk. 12 .25 M. Re-

ger: Serenada G-dur op. 95. 12 .33

Śpiewa I. Santor. 13.00 Publicyst.
kraj. 13.10 Muz. operowa. 13.30

Kom. dla górników. 13.36 Ze wsi
1 o wsi — Mistrzowie swojego
warsztatu. 13.51 Pieśni Schuberta

śpiewa D. Fischer-Dieskau. 14.10

Więcej, lepiej, nowocz. 14 .25 Tu
Radio Moskwa. 14.45 Muz. Hayd­
na. 15.20 Popoł. dziewcząt i chłop­
ców. 16.00 Gra Ork. H . Manc.inie-

go. 16.10 Klasycy muz. XX w. 16-40
Kobieta z obcego domu — opow,
17.00 Operetka, jej twórcy i wyk.
17.20 Pełzając u nóg Heleny. 17 .43
J. B. Lully — Suita franc. g-moll.
18.00 Amat. zesp. przed mikrof.
18.25 Pleb. St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Krajobrazy. 19.00 Kons.
z nagr. WOSPR i TV w Katowi­
cach. 19.40 Dom 1 my. 19.35 Kata­
log wydawn. 20.00 Samorządność:
Nic o nas bez nas. 20.20 Płyty
stare 1 nowe. 21.30 Inf. sport. 21 .40

j. S. Bach — Motet „Smget dem
Herrn ein neues Lied”. ŻA.OO Ra­
diowy tyg. kult. 22 .40 XVII Byd­
goski Fest. Mur. — Odtwórz. I
cz. konc. 23.35 Co słychać w świ®*
cie. 23.40 Muz. na dobranoc.

kto myśli

Fot. A. GUGAŁA

Józef Garzeł — pracuje w

Miejskim Przedsiębiorstwie
Oczyszczania jako kierowca
już prawie 23 lata. Jest człon­
kiem KD PZPR w Nowej Hu­
cie, pełni funkcję II sekreta­
rza POP w przedsiębiorstwie,
a ostatnio wybrany został de­
legatem na Krakowską Kon­
ferencję Partyjną, zresztą nie
po raz pierwszy,

O MPO większość miesz­
kańców przypomina sobie do­
piero wtedy, gdy akurat z ich
podwórka nie wywozi się ja­
kiś czas śmieci. Wtedy rozpo­
czynają się interwencje, spra­
wą zajmują się gazety a całą
winę zwala się tylko i wyłą­
cznie na MPO. Generalnie
można powiedzieć tak: że w
Kraków* jest za dużo bru­
dzących, za mało tych, którzy
myślą o tym żeby było czy­
sto. Z tego wynika, że MPO
to taki „chłopiec do bicia’’...
Wystarczy jednak bliżej
przyjrzeć się zakładowi aby
zrozumieć, że praca należy tu

o czystości...
| do najtrudniejszych, że przed­
siębiorstwo boryka się z roz­
licznymi trudnościami. Na
przykład problem sprzętu gnę­
biący nas najbardziej. Szcze-

samochodów
nieczystości

samochodów
mamy około

się co naj-
Problem jest

także ze sprzętem ciężkim. Od
wielu lat• nie możemy się1 do­
prosić o ciężki spychacz, taki
z prawdziwego zdarzenia,• któ­
ry pracowałby na wysypis­
kach. Sprzęt, którym dyspo­
nujemy jest poza •: tym stary i
właściwie. powinien być prze­
znaczonej do kasacji — u nas

się go remontuje. Brak części
zamiennych m. in. akumula­
torów, ogumienia powoduję,
że czasem . cześć taboru mimo
że jest go tak mało stoi bez­
czynnie. Problemem jest flu­
ktuacja kadr. Młodzi uciekają
no 2, .5 miesiącach. W efekcie
brokule nam około 60 kierow­
ców. Za to ci. którzy pracują
dl.użel to naprawdę dobra ka­
dra mimo że warunki sa cięż­
kie, pieniądze nic rewelacyj­
ne a czasem pracuje się po lk
16 godz'” beę przerwy. Naj­
lepszy dowód, że mimo trud­
ności. wukonuśęmu co do nas

należy, zmniejszała ś-e nawet
ilość skarg. Dawniej było i no

100 miesięcznie, dzisiaj — o 80
proc, mniej. Częściowa popra­
wa sytuacji wynika też z_te-
gn, że wprowadzono system
akordowy, prócz tego dana e-

kipa ma swój rewir
się ją z wykonania
danym terenie”.

golnie brakuje
do wywożenia
stałych. Tych
tzw. bezpylnuch
50 a przydałoby
mn:e} jeszcze 20.

i rozlicza
pracy na

(Iw)

Wczoraj, późnym wieczorem
przeszła burza z piorunami. To­
warzyszyła jej gwałtowna ule­
wa zmieniająca jezdnie w potoki
wody. Stacja meteorologiczna w

Balicach odnotowała czas trwa­
nia burzy.od godz. 21.40 do 23.00.
Burze są zjawiskiem niezwykle
rzadkim o tej porze roku. Ta

wczorajsza związana była z.prze­
kuwającym się frontem chłod­
nym. Burze wystąpiły też w in­
nych regionach Polski m. in,
w Katowicach i Częstochowie, (t)

Ciężkie dni przeżywał per­
sonel nowo otwartej, księgarni
„Pod Globusem” przv ul. Dłu­
giej 1 w Krakowie. Odpierano
prawdziwe szturmy miłośni­
ków książek. Księgarnia jest
jak .wiemy samoobsługowa'.

niektóre księgarnie krakow­
skie w ciągu miesiąca.

Obecnie no wyprzedaniu co

ciekawszych pozycji półki w

księgarni zaczynają świecić
nustkami. Zniknęły wiec ko­
lejki przed wejściem. Zwięk-

Rekordowa sprzedaż książek

GDÓW — Promyk: Dy! Sowiz­
drzał (ŃHD 15 lat) **/«». KRZE­
SZOWICE — Nowości: Kaskader
(radź. 12 lat) »/» MYŚLENICE ■—
Wisła: Jabberwocky (ang. 15 lat)
»*/». NIEPOŁOMICE — Bajka:
Zakręt (poi. 15 lat) »/». SKAWI­
NA — Hutnik: Wierna żona (fr.
13 lat) SŁOMNIKI — Czar:
Koniec imperatora tajgi (radź. 12

lat) »/». WIELICZKA — Górnik:
Sabina Wulf (NRD 15 lat) »/’.

Pozostałe kina nieczynne.

WIA: — tel, 205-11 (czynny całą-
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE; internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia .wizyt domowych (i8—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul. Łazarza (20—7).,

Dla Śródmieścia (al. Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń­
skie bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 34) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
— teł. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

POGOTOWIE*

Szturm na księgarnię „Pod Globusem” WYSTAWY

Wypadki
Na ul. Wielickiej tramwaj linii

„3” potrącił przechodnia. Męż­
czyzna o nieustalonych danych
personalnych poniósł śmierć na

miejscu. • Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 120 pa­
cjentom. • Służba Ruchu MO
interweniowała w 13 kolizjach.

(P)

Nie dla wszystkich z początku
starczało koszyczków. Ruchem
klientów trzeba było więc ste­
rować. Nie obeszło się bez in­
cydentów i utarczek słownych,
wyważono drzwi wejściowe.
Kolejki pod księgarnią usta­
wiały się już o godz. 8 rano.

W ciągu siedmiu dni od 30 li­
stopada do 8 grudnia sprzeda­
no książki .o wartości 0,5 min
złotych. Takie obroty osiągają

szono liczbę koszyczków do 60,
co stawia przed niełatwym za­
daniem upilnowania tow’aru
12-osobowy personel księgar­
ni. Jak wiadomo, nie brak też
maniaków, złodziei książko­
wych. Bywa, że w jednej tyl­
ko księgarni kradnie się dzien­
nie książki wartości kilkuset
złotych. Kulturę osiąga się jak
widać różnymi sposobami.

(Kub)

Hallo! Tu rozgłośnia zakładowa
Rozgłośnie zakładowe są ważnym ogniwem

w działalności politycznej i propagandowej
w wielkich zakładach pracy. Wg ocen facho­
wego kwartalnika „Rozgłośnia Zakładowa”
do najlepiej pracujących można zaliczyć Roz­
głośnię Zakładową WSK w Krakowie. Jej
szefem jest Krystyna Marehaj. Siłą prezen­
tacji programowych jest wspólne ich redago­
wanie z załogą. Na każdym wydziale są bo­
wiem specjalni korespondenci, których zada­
niem jest zbieranie informacji ( opracowy­
wanie problemów interesujących bezpośred­
nio załogę. Telefoniczne „godziny prawdy”
dotyczące opinii odbiorców o programach są
wykładnikiem zainteresowania pracowników
„ich radiem”. Profil zainteresowań rozgłośni
jest szeroki. Obok przedstawiania osiągnięć
wytyka się także błędy organizacyjne, niedo­
patrzenia czy złą robotę.

Szczególna rola przypada rozgłośni w okre­
sie kampanii przedzjazdowej. I sekretarz KZ
PZPR Władysław Kasperczyk wysoko ocenił
możliwości. popularyzatorskie rozgłośni. Do

ciekawszych audycji można zaliczyć cykl
prezentujący ludzi dobrej roboty czy sprawo­
zdania z zebrań otwartych POP i dysku­
sji nad Wytycznymi. Przygotowywany jest
cykl audycji specjalnych, które będą emito­
wane po konferencji sprawozdawczo-wybor­
czej krakowskiej instancji partyjnej.

Rozgłośnia Zakładowa WSK pełni ważną
funkcję organizatorsko-informacyjną wśród
2-tys. załogi. Dzięki stałemu kontaktowi z

pracownikami porusza te wszystkie proble­
my społeczne i polityczne zakładu pracy
partii, które wszystkich żywo interesują.

WOJCIECn ŻURAWSKI

■

PROGRAM I
6.00 TTR — upr. roślin,

sem. 3. Uprawa bobiku i łubi­
nu ,

6.30 TTR — hod. zwierząt,
sem. 3. Użytkowanie mięsne
kur. Pomieszczenia

11.05 Dla szk.: jęz. poi., kl.
3 lic J. Słowacki: Kordian —

ode. 2
12.00 Dla szk.: hist., kl. 8.

Polski Wrzesień
12.55 Dla szk.: jęz, poi.,- kl.

5. Janko muzykant
13.25 TTR, upr. roślin, sem.

1. Melioracje wodne. Odwad­
nianie gruntów

14.00 TTR — hod. ■zwierząt,

sem. 1. Konserwacja pasz ge-j
spod.

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Se­

niora. Spotkanie z członkami
Klubu „Stry” w Gnieźnie

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych (kol.)
17.00 Sonda: Mały człowiek

— o nowocz. metodach me­
dycznych opieki nad matką i
dzieckiem (kol.)

17.35. Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.00 Lew Jaszyn — film
dok. o radź, bramkarzu (kol.)

PROGRAM
I W TELEWIZJI

18.30 Królik Bugs przedsta­
wia —- ameryk. film anim.

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Sam i Sally — ode. 6

pt. Róg Antylopy — film fab.
TV franc. (kol.)

21.35 Wszystko za wszystko
z prof. Sędzimirem , Klima­
szewskim '

22.45 Dziennik
23.00 Camerata — mag.

muz. (kol.)

PROGRAM II

13.55 Dla dzieci: Zwierzy­
niec (powt.)

14.25 Tropami mitów — ode.
3 „Rozbity ołtarzyk” (powt.)

15.05 Rewia canzonetek —

progr. rozr. (powt.)
15.35 Studio Spcrt — Mo­

skwa 80 (powt.)
16.10 Jęz. angielski, kurs

podśt:, lek. 11
16.35 Jęz. niemi*cki, kurs

podst., lek. 11

17.00 Kino Telewizji Ngj-|
młodszych (kol.)

17.30 Poradnia: Zaufanie
18.00 Poradnik Dobrych O-

byczajów (kol.)
18.35 Polska bandera na

morzu w’ II wojnie światowej
— progr. morski

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Wtorek Melomana —

recital klawesynowy Aimśe
van de Wiele

21.25 24 godziny (kol.)
21.35 Premiera w Dwójce:

Magellan powraca — rumuń­
ski film fabuł, (wojenny) (kol.)

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(nięcz.). Wystawa — Wawel zagi­
niony (nieez.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30). MUZEUM NARODO­
WE: SUKIENNICE — Galeria

polskiej sztuki NIK w. Wysta­
wa: Narodziny Muzeum (nieez.) .

DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portret dzieci Jana Ma­
tejki (10—16). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (pl. Szczczepański 9):
Galeria polskiej sztuki do 1794 ro­
ku(12—18, wstęp wolny).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Wystawa — „Polaków portret wła­
sny” (10—18). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Pijarska 3): Wystawa
arcydzieł . ze zbiorów Czartory­
skich (10—16). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
(16—18). MUZEUM HISTORYCZNE

(Jana 12): (10—18). FRANCISZ­
KAŃSKA 4: Wystawa: Szopki kra­
kowskie 1979 (11—18, WSt. WO1-).
GALERIA TEATRALNA (nieez.).
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital­
na 21); (nieez). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł 35): Wystawa — Tra­
dycje krakowskie (10—14). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 8): Wystawa- — Ludowość w

malarstwie ikonowym (14—18).
MUZEUM LENINA (Topolowa 8):
Wystawa — Lenin w Polsce oraz

wystawa czasowa „Krakowscy
współpracownicy Lenina — S. Bo­
gacki, J. Haneęki” (9—18, wst.

wolny). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „RYDLÓWKA” (Tet­
majera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11 — 14). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Oj­
ców): (12 — 18). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): Fauna polska — ptaki (10—13,
wst. WO1.). MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce (9—15).
KOPALNIA SOLI (8—12). GALE­
RIA RTF (Bohaterów Stalin-

Łazarza 14, wypadki tel. 99. za­
chorowania i przewozy — 238-33.

informacja — 205-11, Centralą abo­
nencka - 236-00. Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-^2, 417-70,
Krzeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
48, Proszowice 9. Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198.

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny 8—15).

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Długa 88. Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9, No­
wa' Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen), Centrum C, bl. 6.
MYŚLENICE (llynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy' 12).
SKAWINA (Słowackiego 5).

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul.
Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — tel. 225-66 i 295-78 (ód
16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (al. Pokoju 81) -

tel. 800-84 (czynne całą dobę)

RADIO
___

’

PROGRAM I
na fali 1322 m.

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00. 11.00, 12.05, 15.00.
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,

0.01. 1.00, 2.00. 3.00. 4.00. 5.00.
6.09—9.00 Sygnąjy dnia. .S .Oó—U-łO

Cztery pory roku. 11.40 Tu. Radio

PROGRAM m

VKF 66,89 MH®

«.» Między snem- » dniem. 8.18

Stan pog. i Wiad. 6.30 Proszę »

glos. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17. 19.30

Ekspresem przez świat. 8.05 Z.e

kierownicą. 8.40 Co kto lub!. 9 00

Obłęd — pow. 9.10 Gitarzyści gra­
ją przeboje. 9 .30 Nasz rok 79. 9.45

Koncerty wloloncz. 10.33 Kiermasz,
płyt wytw. Melodia. 11 .00 F. Do­
stojewski:. Zbrodnia 1 kara — ode.
15. 11.30 Jazzowe spotk. Joe Tur­
nera. 12.05 W tonacji Trójki. 13-03

Powtórka z rozrywki. 13.50 Smieró
w starych dekoracjach — opow.
14.00 romant. stylu brillant.
15.05 Gra i śpiewa zesp. „The
Moody Blues”. 15.40 Beatlesi na

ork. smycz. 16.00 Paweł — rep.
15.20 Muzykobranie. 15.45 Nasz
rok 79. 17 .05 Muz', poczta UKF.
17.40' Bielszy odcień bluesa. 18.10

Polityka dla wszystkich. 18.25
Czas relaksu. 19.00 Posłuchać war­
to. 19.15 Standardy: ha fortep. gra
W. Kamiński. 19.35 Opera tyg.: G.
Verdi — Nabuchodonozor. 19.50

Obłęd — pow. 20.00 Z mojej pły­
toteki. 20.30 W światło i barwy
wsłuchany. 21.00 Klubowe wieczo­
ry z Niną Simone. 21.35 Antol.

pios. franc. 22.00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda 7 wieczorów — Bob Dy-
lan. 22.15 Fonot. XX w. 23.00 Swo­
je ulubione wiersze recytuje E.
Lubaszenko. 23.05 Między dniem

a snem.

PROGRAM IV
VKF 68.75 MHz.

DZIENNIKI: 6.40,12.00,1S.OO,
16.00, 16.40, 211.55.

6.00 11 lek. J. nlemieck. 4.15. Sli-

mak, ślimak poksż' rogi. 6.30 Co
niesie dzień. 7.40 Radio dedykuje.
8.DO 600 sek. z zesp. Budka Sufle­
ra. 8 .10 RTV Sz. Sr. dla Prac. —

Język polski. 8 .25 Kompozyt, pol­
scy: A. Zarzycki i J. Zarębski.
8.35 Nie tylko dla słuch, w mund.
9.00 Marzenia, grudnia — aud. dla

kl. II i III. 9 .25 Podróże muz. po
kraju. 9.40 , Przybłąkał się pies.
■iO.OO Kalafiory z padwanami. 10.30
Estr. przyj. 11.00 Henryk Brodaty
— aud. dla szk. śr. 11 .30 Śpiewa
A. Tomowa-Ślntow. 12 .05 Nasz

dom i my. 12 .25 Muz. porach.:
Partita — Abba. 12.45 Podyskutu­
jemy o ekonomii. 13.00 19 lek. j .

ros. 13.20 Marzenia grudnia — aud.
dla klas II i III. 13.45 Tu St. Ste­
reo. 14.45 Kazimierz 79. 15.05 Ma­
tysiakowie. 15.40 Niebezpieczne
związki — fr. pow. 16.05 Homo
creator dr W. Lipowski z Zawi­
chostu. 16.25 Rozm. o spr. roln.'
16.40 Wiad.jZnad Wisły i Dunajca.
16.45 Nasz punkt widzenia. 17 .00
Z galerii portretów krak. — Wła­
dysław Bodnicki. 17.20 Soliści z

La Scali w Operze Wrocławskie’.,
17.40 Wtork. relaks ^tereof. 1F. -9

Radioparągrafik. 18.24 Pogoda.
18.25 Klub pod znakiem zapyt. --

aud. z telef. udz. słuchaczy. 1915
21 lek. j . ang. 19.30 Muz. instrum.-
wok. Mozarta. 20.20 Odrestauro­
wane nagr, G. Fitelberga. 20/0

Opowieść o Czajkowskim. 21/20
D. Szostakowicz — I vcn~. na

wiol, i ork. Es-dur. 21 .50 NURT -

psychol. 22 .15 Prądy i porlrdy.
22.35 Przeobraź, w strukturze za-

trudn. w mieście 1 na wsi.

Za zmłany wprowadzone w

statniej chwili w repertuarze
trńw. kin. radia 1 TV — F.e .;'k-
cja nie bierze odpowiedzialności.

s■■9
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